
Delegacja rządowa Surmy
przybyła 
do Warszawy

WARSZAWA (PAP). 31 
października br. przybyła do 
Warszawy, na zaproszenie 
rządu PRL, delegacja rzą­
dowa Unii Burmańsikiej. 
Przewodniczy jej wicepre­
mier U Kyaw Nyein.

W skład delegacji wcho­
dzą: sekretarz Min. Spraw 
Zagr. Burmy U Soe Tin, 
ambasador Burmy w ChRL 
i Mongolii U Hla Maung, 
ambasador Burmy w ZSRR 
U Kyin, sekretarz parlamen 
tarny Min. Spr. Wewn.

Nagroda lobia
w dziedzinie chemii

SZTOKHOLM (PAP). — 
Szwedzka Akademia Nauk 
przyznała nagrodę Nobla w 
dziedzinie chemii na rok 
1957 brytyjskiemu biologo­
wi, profesorowi uniwersy­
tetu w Cambridge Aleksan 
drowi Todd.

Prof. Todd położył wielkie 
zasługi dla nauki odkrywając 
witaminę B-12 — lek posiada­
jący duże znaczenie przy lecze­
niu złośliwej anemii. Znane są 
również w świecie naukowym 
poważne osiągnięcia Todda w 
dziedzinie prac nad trucizną — 
haszyszem, podstawowym skład 
nikiem opium.

ü Tha Tun, sekretarz parla­
mentarny Min. Informacji 
U Maung Maung, poseł d*o 
parlamentu U Kyaw Sein 
oraz inne osobistości żyda 
politycznego, i gospodarczego 
Burmy a także przedstawi­
ciele organizacji młodzieżo­
wych tego kraju.

Wicepremierowi U Kyaw 
Nyein i ambasadorowi 
U Kyin towarzyszą w podró­
ży małżonki.

Na dworcu głównym, ude­
korowanym flagami Polsiki 
i Burmy gości powitali: wi­
cepremier Piotr Jaroszewicz 
z małżonką, minister handlu 
zagr Witold Trąmpczyński, 
min. górnictwa i energetyki 
Franciszek Waniołka, min. 
przemysłu chemicznego An­
toni Radliński i inni.

Wygłaszając krótkie prze­
mówienie powitalne wicepre 
mier U Kyaw Nyein podzię­
kował za zgotowane człon­
kom delegacji serdeczne po­
witanie, a następnie stwier­
dził, iż istnieją warunki za­
cieśnienia stosunków mię­
dzy obu krajami, szczegól­
nie dla rozszerzenia i roz­
wijającej się pomyślnie 
współpracy gospodarczej. 

* * *
Po wizycie u premiera Cy­

rankiewicza rozpoczęły się 
rozmowy pomiędzy przeds ta 
wicielami rządu PRL a rzą­
dową delegacją Burmy.

Ze strony polskiej roz­
mowom przewodniczył wi­
cepremier — P. Jaroszewicz.

ientiik Szturm na Pałac Zimowy
był bardzo ciężki...
Wspomnienia uczestników walk
o dniach Wielkiej Rewolucji
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Rok pracy
w resorcie żeglugi
Wywiad z min. Darskim

WARSZAWA (PAP). "Minister żeglugi i gospodar­
ki wodnej prof, dr Stanisław Darski udzielił przed­
stawicielowi PAP wywiadu na temat zmian, które 
nastąpiły po październiku w tym resorcie. Rocznica 
października zbiegła się 2 rocznicą objęcia kierowni­
ctwa gospodarki morskiej przez nowych ludzi i roz­
poczęcia pracy na iłowych zasadach.

Przede wszystkim

Ma cmentarzu wojskowym
w Redłowie

mówi min. Darski — wcie­
liliśmy w życie koncepcję 
reorganizacyjną, opartą na 
likwidacji centralizmu.

Zniesione zostały niemal wszy 
stkie centralne zarządy, za­
miast których powołano w 
Min. Żeglugi i Gospodarki Wo 
dnej departamenty branżowe; 
rozszerzono jednocześnie samo­
dzielność poszczególnych przed 
siębiorstw resortowych. Etaty 
w jednostkach budżetowych re 
sortu zmniejszono z 1514 w ub. 
r., do 984. Przyniosło to osz­
czędność ok. 6 min. zł na sa­
mym tylko funduszu płac.
* Obok efektów w dziedzi­
nie organizacyjnej zmiany 
popaździernikowe umożliwi­
ły rozszer/cnie inicjatywy 
oddolnej, przede wszystkim 
na terenie rad robotniczych.

Również współpraca admi 
nistracji resortu z kolami 
naukowymi nabrała nowego 

Iwyrazu, dzięki p wołaniu 
iprzy ministrze Rady Nauko

wej Ekonomiczno _ Techni­
cznej dla spraw żeglugi, por 
tów i rybołówstwa. Obecnie 
powstaje podobna rada nau 
kowa dla gospodarki wod­
nej.

ROZWÖJ
FLOTY HANDLOWEJ

Od października 1956 ro­
ku polska flota handlowa 
zwiększyła się o osiem jedno­
stek pełnomorskich. Wzrost 
tonażu floty morskiej wyno 
si 52 tys. DWT.

Zasięg działania floty w po­
łączeniach regularnych został 
powiększony przez przedłużenie 
linii południowo - azjatyckiej 
do Japonii. Zasięgiem żeglugi 
trampowej objęto Nowy Orlean 
oraz inne porty USA w Zatoce 
Meksykańskiej. Statek pasażer
A Dokończenie na str. 2

Delegacja działaczy partyjnych, uczestników Wielkiej 
Rewolucji Październikowej — sekretarz KC KPŁ — Pelsze, 
tow. P. N. Łozowski z osobami towarzyszącymi podczas 
zwiedzania Stoczni Gdańskiej. Fot. Wł. Nieżywinski

W kawiarni Klubu Młodej Jesteśmy na spotkaniu u- 
Inteligencji w Gdańsku w czestników Wielkiej Rewolu 
miarę, jak przedłuża się to cji Październikowej ze stu- 
szczególne zebranie, jest co dentami Wybrżeża. Gośćmi 
raz ciemniej, mimo że zbli-( studentów są: A. J. Czecz- 
ża się dopiero południe.. kowski i E. A. Stiepanowa. 
Dym z papierosów ściele się a. J. Czeczkowski był do
popielatą smugą po całej 
sali. Przeplatają się toasty 
w języku rosyjskim i .pol­
skim: „Za polsko-sowiets

wódcą oddziału, szturmują­
cego w pamiętne dni Pałac 
Zimowy. Współpracował on

kuju drużbu!‘‘, „Za przyjaźń blisko z Leninem. Dawny 
młodzieży Związku Radziec- drukarz jest dzisiaj lekto- 
kiego i Polski!...“

Ołówek reportera nie mo­
że nadążyć z notowaniem 
okrzyków, których treść 
sprowadza się właściwie do 
jednego słowa: przyjaźń!

Na cmentarzu wojskowym w Redłowie. Warta honorowa przy grobie płk.
Stanisław a Dąbka.

Fot. Wl. Nleżywłńskl

99Santo Andre“
spłynął na wodą

Wczoraj, na pochylni wy­
działu K-3 Stoczni Gdań­
skiej odbyła się uroczystość 
wodowania drugiego z kolei 
budowanego dla Brazylii 
trampa, który nazwany 
został „SANTO ANDRE“. 
Tradycyjnego chrztu „bra- 
zylijczyka“, dokonała praco 
wnica stoczni Cecylia Jawor 
ska.

Obydwa trampy, budowa­
ne przez gdańskich stocz­
niowców dla armatora bra­
zylijskiego, różnić się będą 
od serii swych „braci“ sze­
regiem zmian i udoskonaleń, 
które mają ułatwić pływa 
nie w warunkach tropiku. 
Posiadają one opalanie rop 
ne, dodatkowy międzypo- 
kład, zmienioną nadbudów­
kę, odmienny układ masz 
tów i udoskonalony system 
wentylacyjny. Na życzenie 
armatora duża część elemen 
tów wyposażenia wykonana 
będzie z mas plastycznych.

Na pierwszym trampie 
brazylijskim zainstalowano 
już maszynę główną i obec 
nie trwają końcowe prace 
wyposażeniowe. Niestety jed 
nak istnieje obawa, że sta­
tek ten nie będzie w ter­
minie przekazany armato­
rowi, gdyż brak jest niektó 
rych agregatów i urządzeń 
Importowanych. (c)

Erhard
wicekanclerzem NRF

BONN (PAP). Kanclerz NRF 
Adenauer mianował w środę 
bońskiego ministra gospodarki

Wyjazdy osób prywatnych 
za granicę
z dniem dzisiejszym
uzależnione są
od zezwolenia 
dewizowego NBP

WARSZAWA (PAP). Na 
konferencji prasowej, zor­
ganizowanej 31 października 
br. w Min. Finansów dyrek 
tor generalny H. Kotlicki 
przekazał dziennikarzom o- 
świadczenie następującej tre 
ści

W związku z koniecznoś­
cią wprowadzenia ścisłej 
kontroli wydatków dewizo­
wych państwa, związanych 
z prywatnymi wyjazdami za 
granicę, Min. Finansów 
dniem 1 listopada br. wpro­
wadza obowiązek uzyskiwa 
nia zezwolenia dewizowego 
narodowego Banku Polskie­
go na zakup biletów kole­
jowych, lotniczych i kart o 
krętowych na trasy zagra­
niczne przez obywateli pol­
skich, wyjeżdżających na 
podstawie zagranicznych pa 
szportów zwyczajnych.

Kasy biletowe kolejowe, lot­
nicze i żeglugowe oraz biur po 
droży będą sprzedawały bilety 
na trasy zagraniczne bez zezwo 
lenia dewizowego NBP jedynie 
tym obywatelom polskim, któ 
rzy legitymują się zagraniczny 
mi paszportami dyplomatycz­
nymi, służbowymi lub dowoda 
mi osobistymi z klauzulą pasz­
portową na wyjazd zagranicz­
ny.

Od obowiązku uzyskiwania ze 
zwołeń dewizowych NBP będą 
także zwolnieni ci obywatele 
wyjeżdżający za granicę, któ­
rzy całkowicie będą mieli opła 
cone w walutach obcych kosz-

Ludwiga Erharda na swego za-Uy przejazdu na trasach zagra 
Btępcę. I nicznych.

Informacji dotyczących sposo 
bu zapłaty za bilety w walu­
tach obcych udzielać będą wszy 
stkłe oddziały „Orbisu“ i „Lo­
tu“ zajmujące się sprzedażą bl 
letów na trasy zagraniczne, ka 
sy biletowe Polskich Linii Oce 
anicznych i Polskiej Żeglugi 
Morskiej oraz wszystkie oddzia 
ły NBP.

O zezwolenia dewizowe 
na zakup biletów, na trasy 
zagraniczne za złote można 
ubiegać się we wszystkich 
oddziałach NBP.

Zaznacza się jednak, że aż 
do odwołania, zezwolenia takie 
dla osób wyjeżdżających na 
czasowy pobyt za granicę w ce 
lach osobistych wydawane bę­
dą jedynie na zakup biletów 
na trasy zagraniczne, obsługi­
wane polskimi środkami przelo 
tu (samoloty 1 statki). Ilość 
tych zezwoleń będzie ograniczo 
na ilością wolnych miejsc, prze 
znaczonych *do tego typu po­
dróży. Limit tych miejsc wy­
czerpywany będzie w kolejno­
ści napływu wniosków. •

W związku z powyższymi 
ograniczeniami w nabywa­
niu biletów na trasy zagra­
niczne, Min. Spraw' Wewn. 
uzależniło wydawanie przy­
znanych, lecz jeszcze nie o- 
debranych, paszportów za­
granicznych zwyczajnych na 
wyjazd w celach osobistych 
od przedłożenia zezwolenia 
dewizowego NBP na zakup 
biletu za złotje lub zaświad­
czenia • „Orbisu“, „Lotu“, 
PLO, względnie Polskiej Że 
glugi Morskiej, że całkowite 
koszty przejazdu na trasach 
zagranicznych opłacono w 
walutach obcych. r

Od Spełnienia tego warun 
ku uzależnione jest również 
rozpatrywanie złożonych do 
tychczas i składanych w 
przyszłości podań o wyda­
nie paszportu.

rocznicą
urodzin
F. Gaillard
sięgnie po tekę
premier»

PARYŻ (PAP). Młody 
przywódca radykałów fran­
cuskich Felix Gaillard, któ­
remu prezydent Republiki 
Rene Co ty zaproponował mi­
sję utworzenia 'rządu, zawia 
dornił prezydenta że misję 
tę przyjmuje i rozpocznie 
natychmiast rozmowy z 
przedstawicielami partii po­
litycznych.

Opuszczając pałac prezy­
denta Gaillard oświadczył, że 
zamierza stanąć przed Zgro­
madzeniem w dniu 5 listo­
pada — w 38 rocznicę siwych 
urodzin.

Sytuacja 
nu granicy
syryjsko-’ 
nie uległa poprawie

KAIR (PAP). Napływające 
Damaszku wiadomości 

świadczą, że Syryjczycy na­
dal przygotowują się do ob­
rony. W stolicy postanowio­
no ogłosić tydzień wzmacnia 
nia cbrony Damaszku.

Zgodnie z tym postanowię 
niem, wszyscy obywatele za­
mieszkujący* w stolicy w do 
wölnym terminie zgłoszą się 
do* budowy umocnień wo­
kół »Damaszku. Również pre 
zydcnt Syrii Kuatli oświad­
czył, iż weźmie udział w pra 
each nad umacnianiem sy­
stemu obronnego Damaszku.

Tymczasem wiadomości 
nadchodzące z rejonów gra­
niczących świadczą, że sy­
tuacja nie ulega poprawie. 
Nadal obserwuje się oddzia­
ły tureckiej piechoty i czoł­
gów znajdujące się w stanie 
pogotowia i gotowe w każ­
dej chwili do otwarcia og­
nia w kierunku terytorium 

, syryjskiego.

Sejm uchwalił 
ordynację wyborczą 
do rad narodowych

zabrał głos pos. Julian Hoch 
feld (PZPR).

Mówca stwierdza m. in. 
że projekt ordynacji nie
A Dokończenie na str. 2

Gdyńska 
organizacja partyjna 
przystąpiła 
do energicznej walki
ze spekulacja 
i do oczyszczania 
szeregów

W Gdyni odbyło się ple­
num KM PZPR, poświęcone 
omówieniu walki ze speku­
lacją i przestępczością go­
spodarczą oraz korupcją.

Jak wynika z danych 
przedstawionych na plenum, 
przeprowadzone w br. na 
terenie Gdyni kontrole han­
dlu uspołecznionego i pry­
watnego ujawniły 118 prze­
stępstw spekulacyjnych. W 
tym samym okresie zanoto- 

nictw politycznych w kampanii | 769 kra,dzieży mienia
wyborczej. .społecznego i prywatnego

oraz szereg wypadków ła­
pownictwa, mank itp. 

Uczestnicy obrad podkreś-

WARSZAWA (PAP). Dzie 
siąte posiedzenie Sejmu 
PRL w dniu 31 październi­
ka br. otworzył marszałek 
Sejmu Czesław Wycech. Na 
posiedzenie przybyli członko 
wie Rady Państwa z prze­
wodniczącym — Aleksand­
rem Zawadzkim.

Pierwszy w dyskusji nad 
projektem ustawy o ordy­
nacji wyborczej do rad na­
rodowych zabrał głos pos. 
Walenty Titkow (PZPR).

Pas. Titkow, analizując dotych 
czasową działalność rad naro 
dowych, stwierdza m. In., że 
obok prawdziwych radnych — 
działaczy społecznych, są także 
i radni malowani. Opinia pu 
bliczna niepokoi się zdarzający 
mi się nadużyciami popełnia­
nymi przez działaczy rad na­
rodowych. Zjawiska te świad­
czą o próbach podważania pra 
cy rad przez elementy kapita­
listyczne. Inną słabością dotych 
czasowej działalności rad jest 
fakt, że w każdym razie w o 
czach społeczeństwa są one w 
swej działalności przytłoczone 
elementem urzędniczym.

Przedłożony izbie projekt or 
dynacji wyciąga wnioski z tych 
faktów. Oczywiście sama ordy 
nacja nie rozwiąże automatycz 
nie problemu obsady personal­
nej przyszłych rad. O tym, kto 
zasiądzie w przyszłych radach, 
zadecydują sami wyborcy, zade 
cyduje wysiłek partii i stron

rem Towarzystwa Krzewie­
nia Wiedzy Politycznej i 
Naukowej. E. Stiepanowa nie 
brała bezpośredniego udzia­
łu w rewolucji, ale tamte 
dni pamięta doskonale. Dzi­
siaj jest zastępcą dyrektora 
Instytutu Marksizmu - Leni 
nizmu przy KC KPZR.

Nigdy nie byłem w Le-
© Dokończenie na str. 2

zimowy rozkład 
lot#

WARSZAWA (PAP). Z dniem 
1 listopada br. na liniach kra­
jowych „Lotu“ wprowadza się 
zimowy rozkład lotów, który 
będzie obowiązywał do dnia 30 
kwietnia 1958 r.

W okresie tym wszystkie do­
tychczas funkcjonujące połączę 
nia stolicy z miastami woje­
wódzkimi zostaną utrzymane, 
natomiast ulegają likwidacji 
tzw. linie boczne, a więc: 
Gdańsk — Łódź — Katowice, 
Gdańsk — Łódź — Kraków o- 
raz Poznań — Łódź — Kraków.

Częstotliwość lotów będzie 
następująca: na liniach łączą­
cych Warszawę ze Szczecinem, 
z Gdańskiem, Koszalinem, Byd­
goszczą oraz Rzeszowem będzie 
kursował jeden samolot dzien­
nie.

Szczegółowy rozkład lotów 
wydają bezpłatnie wszystkie pla 
cówki PLL „Lot“ oraz biura 
„Orbisu“.

„Zgadnij kto wygra“

W imieniu klubu posel­
skiego ZSL zabiera głos pos. 
Kazimierz Banach.

Pos. Banach wskazuje
przede wszystkim na te no­
we przepisy, które zwiększa 
ją demokrację wyborczą,
wpływają na usprawnienie 
pracy rad, a więc zmniej­
szenie okręgów, możliwość
odwoływania radnych, wpro 
wadzenie okręgów przemy­
słowych, zmniejszenie liczeb 
ności rad itp. Pos. Banach 
oświadcza, iż klub poselski 
ZSL będzie glosował za pro 
jektern ordynacji wyborczej 
do rad narodowych.

W imieniu Stronnictwa 
Demokratycznego zabiera 
glos pos. Józef Borecki. W
imieniu klubu poselskiego 
SD stwierdza on głęboką 
słuszność wszystkich podsta 
wowych założeń projektu, 
podkreśla, że jest on kro­
kiem naprzód w kierunku 
dalszej demokratyzacji na­
szego systemu wyborczego.

Jako ostatni w dyskusji

lali, że partia, stając na cze­
le walki z przestępczością 
gospodarczą, korupcją i ła­
pownictwem, musi przede 
wszystkim oczyścić swoje 
szeregi, usuwając z nich 
jedn ostki zdtem orali z o wan e. 
W tym celu KM PZPR w 
Gdyni powołał specjalną ko­
misję, która będzie rozpatry 
wała sprawy członków par­
tii, zamieszanych w przestąp 
stwa gospodarcze.

W ostatnich dniach szereg 
organizacji partyjnych w 
Gdyni ustosunkował się już 
do przestępczej działalności 
niektórych swych członków. 
M. in. wydaleni zostali z 
partii za przestępstwa gospo 
darcze: dyrektor techniczny 
Polskich Linii Oceanicznych 
Kossakowski, zastępca dy­
rektora MHD w Gdyni Ka~ 
szubowski, sekretarz Podst. 
Org. Partyjnej Spółdzielni 
„Jedność Rybacka“ Korow­
ski i inni. (PAP).

lanusz
Kałdowski
ze Zblewa

da Warszawy
na mecz
Polska
—Finlandia
; A więc znamy już naz-
♦ wisko zdobywcy specjal-
♦ nej premii w naszym kon.
♦ kursie „Zgadnij, kto wy- 
! gra?“. Nasz czytelnik p. 
j JANUSZ KAŁDOWSKI 
| ze Zblewa nadesłał na 
t konkurs aż 180 kuponów 
! i dzięki temu wygrał 
I dwa bilety na rnecz Pol- 
| ska — Finlandia wraz z
♦ bezpłatnym . przejazdem 
| na dwie osoby do War- 
; szawy i z powrotem. Pan
♦ Kałdowski proszony jest 
% o zgłoszenie się w sobotę, 
% 2 listopada w Oddziale
♦ Wojewódzkim TotaLizato- 
; ra w Gdańsku, przy ul.
♦ Kalinowskiego 5/6
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DZIENNIK BAŁTYCKI mm im

SzturmnaPałacZimowy!pAtr7mu nu narłinWywiad
bpi bardzo ciężki... Tdllfclllj lid jlfflllllf^ min. DctTskilll

_ , , , . DY partia zabiera• Dokończenie ze str. 1 mowego, mającego zaatako- g gjos _ słuoha -ej cajy
ningradzie. A jednak na tym|wa^ Pałac Zimowy Muszę ' Słuchają jej
spotkaniu wydawało mi sią, j fr.zy.znać> f® niewiele do SympatyCly i przeciwnicy,
ie widzę całe to wspaniale lc!zy\em Jest w społeczeństwie świa
miasto z najdrobniejszymi 11113 tego oddziału. Gdy tyl- <jomość, że głos partii nie 
szczegółami: Pałac Zimowy, ;ko. wrocl*em ™ Komuetu, może przeminąć bez echa, 
plac, uliczki, w których to- j usiac*-em na krześle i zasną WyWrza decydujący wpływ 
czyła się walka. A. J. Czecz len-}-. Kledy Się obudziłem, na życie najszerszych rzesz 
kowskł, wspominając swoje1 oddział szturmowy był go- obywateli. Taka jest prakty
przeżycia z tamtych dni, o-1 ^0w- ka naszej rzeczywistości, w
pisuje wydarzenia nadzwy-j Szturm był ciężki. Opano której partia zajmuje miej- 
czaj plastycznie. wać Pałac Zimowy udało sce podstawowego czynnika

* * * [się nam dopiero po drugim politycznego.
... . , I ataku. Wbiegam na pierw- Cz onkiem partu boUpe-j ^ lro tui M grupą ma

ski od iym . Z ireter.bu , cz}0nkowie rządu tymcza- 
ga, gdzie pracował jako dru| bardzo prze-
karz w tym samym roku 
został przez carat zesłany 
do guberni witebskiej, a na 
stępnie do Czelabińska. W 
1917 roku był członkiem woj. * * *
skowej organizacji KC i pio podob spotkania cdby- 
trogradzkiego komitetu par-1 Fły się w dniu wczorajszym

łecznych interesów'. Człon-1 przywilejów. Jest jeszcze w 
kowie partii są właśnie ty-J partii wielu ludzi, którzy, • Dokończenie ze *tr. 1 ty mogłyby przeładowywał

nrZesunietvlwi^Cej toWarÓW niŻ obecni».
ChP na trasę!Jedynie przy niektórych to- 

oni ponoszą odpowiedział- sują drugą. Tę sprzeczność! do Kanady. Jwarach występuje pogorsze-
ność... zaczęto już znosić w Paź"|VQWY SY!

mi, o których reszta spo- teoretycznie uznając pierw- gk, Batory.. został 
leczeństwa mówi: oni robią, szą zasadę,'w praktyce sto-jz rejsów indyjskie

tyj ASZKICOWAŁEM tu 
obraz idealny. Nie trze 

L ^ ba nawet zadawać re­
torycznego pytania, czy tak 
jest istotnie. Wiemy, 
zawsze tak jest, że w

.NOWY SYSTEM FIN ANSO-jnie si£? obsługi statków, 
dzierniku. Musi ona być lik wantą FLOTY HANDLO-! To pogorszenie wynika z ró- 
widowana nadal — do koń-! * * WET „S°zyn^m£?ejszyłaW%'WEJ

straszeni, 
wano.

Miałem wówczas 24 lata.

Pierwsze słowa brzmią tro 
chę oficjalnie, jak szablono-

w Stoczni Gdańskiej i 
klubie TPPR.

(Inf. wł.) Z Francji nadszedł 
już pierwszy transport ponad 
100 skuterów marki „Peugeot“. 
Następne partie „Motozbyt“ o* 
trzymywać będzie do sprzeda­
ży sukcesywnie w ciągu naj*

Tow. Czeczkowski, uczestnik i dowódca oddziału sztur­
mowego na Pałac Zimowy w czasie spotkania z młodzieżą 
akademicką. Fot. Wł. Nieżywiński

wy skrót życiorysu. Ale za­
raz te suche dane personal­
ne uzupełnione zostają bo­
gatym materiałem wspom­
nień.

— W wojsku, w którym 
służyłem przed rewolucją, 
była masa mieńszewików i 
escrow. Na 20 tysięcy żoł­
nierzy naszej dywizji komu­
nistów — członków partii 
bolszewickiej było zaledwie 
czterech. Agitowaliśmy za 
szybkim zakończeniem woj­
ny. W pułku nie byłem dłu 
go. Dowództwo otrzymało 
nakaz aresztowania mnie, 
podpisany przez Guczkowa 
i Kiereńskiego. Towarzysze 
ostrzegli mnie przed areszto 
waniem. Miałem udać się po 
dalsze dyrektywy do Pio- 
trogradu. Tu właśnie spot­
kałem się z Leninem.

Dzień 3 kwietnia 1917 r. 
znacie chyba wszyscy z hi­
storii naszej partii. Stałem 
w tym dniu na dworcu w 
tłumie ludzi. Nagle rozległy 
się krzyki. Z pociągu wy­
chodzi Lenin. Dowódca kom 
panii honorowej, porucznik 
Daszyński, miał złożyć Le- 
ninowi raport. Ale, jak mi 
to później opowiadał, gdy 
tylko znalazł się przed nim, 
zapomniał języka w gębie.
Co się działo następnie, tru 
dno opisać. Ludzie krzycze­
li, rzucali czapki do góry,! 
brali Lenina na ręce, chcie 
li go nieść. Z trudem udało 
mu się wyrwać z tych przy 
jaznych, braterskich rąk.
Później z dachu samochodu 
pancernego wygłosił prze­
mówienie.

Tego samego dnia Lenin 
przemawiał jeszcze chyba z 
pięć razy. Dopiero o 3 w no 
cy dotarliśmy do Pałacu 
Smolnego. Tutaj podsłucha­
łem rozmowę Nadzieżdy 
Krupskiej, która siedziała 
w kacie sali z A. Kołłątaj,
K. Nikołajewną i siostra­
mi Lenina. Opowiadała, że 
bała się tego przyjazdu do 
Piotrogradu. Myślała, że zo­
staną aresztowani. „Lenin.— 
mówiła — uspokajał mnie:
Naród na to nie pozwoli“.
Martwiła się, czym dostaną 
się do domu. Ale okazało 
się, że zupełnie niepotrzeb­
nie. „Ja dostałam samochód 
osobowy, a Wołcdia pancer 
ny“.

W dniach października do 
stałem od Lenina kartkę, 
która upoważniała mnie do 
«formowania oddziału sztur

ba. Są one wynikiem wie 
lu trudnych doświadczeń, 
w których partia posta­
wą swą i działalnością 
wykazała zgodność swej 
linii % pragnieniami i dą­
żeniami najszerszych rzesz 
obywateli. Partia stanowi 
ideowy trzon narodu. Jej 
zadaniem jest wytyczanie 
zgodnego z odczuciem 
tych rzesz kierunku prze­
mian,' zmierzających do 
zbudowani» ustroju peł­
nej sprawiedliwości spo­
łecznej. Jej zadaniem jest 
stałe czuwanie nad pra­
widłowością działania w la 
dzy„ stale sprawdzanie, 
czy działanie to jest zgod 
ne z tendencjami, wyra­
żającymi interesy pracu­
jących mas społeczeństwa. 
Taka pozycja partii na­

kłada na nią szczególnie 
trudne obowiązki. Wymaga 
od każdego jej członka głę­
bokiego rozumienia proce­
sów zachodzących w państ­
wie i społeczeństwie, osobi­
stego zaangażowania się w 
te procesy, aktywnej posta­
wy wobec wszystkiego, co 
się wokół dzieje, wobec ^ 
wszystkiego, co decyduje o 
biegu społecznego życia. O 
ile przeciętny obywatel mo 
że — dla świętego spoko­
ju — przyjąć postawę bier­
nego obserwatora i wyzna- 

1 wać zasadę „nie wychylam 
Goście radzieccy będą ba .się“, o tyle członek partii, 

wili na Wybrzeżu jeszcze w j komunista, musi właśnie 
dniu dzisiejszym. Mają zwie ’ nadstawiać głowę, ryzyko- 
dzać Gdańsk, Westerplattę j wać ów , święty spokój, re- 
i Gdynię Po południu wy-i zygnować z niego na rzecz 
jadą w dalszą drogę. stałej, uporczywej walki w

(mp) • imię nie osobistych, ale spo

ca. Partia musi być ideową! .
wspólnotą ludzi o czystych! Wprowadzony w pizedsię- 

. - . njp rękach. Ci, którzy przyna- jbiorstwach żeglugi morskiej
jest istotnie. Wiemy, ze .nie ^ traktują, ja nowy wystem finansowy po

^ uz »ii,, wygodny parawan dla zwala na ocenę pracy tych 
tycznego , - - . , . . f ewuich machlojek i nadu- przedsiębiorstw przy ponio-
Ta s Dolec zna świado- ^«wypadków tak n,eJ«ż ć mu zostać z szere- cy pieniądza. System ten u- 

JŁ Ä “«i-'6™ P-Wnych be.wzgl^lmożltw-a tahże przeprowa-
i roli partii w życiu spo- vi-ji - ttt„—h, ,t- 
łecznym nie spadły z nie-

,TT , . „„„i nie usunięci. Można się spojdzanie kalkulacji każdego
nes błędów. Wy pa. a . e jdziewać, że będą się oni bro; rejsu.
sztą dodać, ze nie błądzi ten ■ , -ak dział gię ^ w nie- Cały fundusz amortyzacjuny
tylko, kto stoi w miejscu, jt1. , wvkrvtei w1 n°ty- Przeznacza si^ na lnwe-p: i,+Ar7ir irja i orzeciera-' ieane? aierze, wyKryiej w styc}e N0Wy system stwarzaCi, którzy idą i przechera okresi0 popaździernikowym.
ją nową drogę, za.ws^ i Atak jest jednak silniejszy, 
narażeni na błądzenie. Rzecz jMa Qn oparoie w calym Sp0 
jednak nie tym, by błę- j ieCzeńs;twie. 
dy uspawiedliwiać. Przed

Nadszedł lianspod 
100 skuterów »Peugeot«

Niemcy
o »krwawej niedzieli«
w Bydgoszczy

Instytut Herdera w Mar­
burgu (NRF), zajmujący się 
historyczno - naukową pod­
budową rewizjonizmu nie­
mieckiego, przygotowuje pra 
cę o tzw. krwawej niedzieli 
bydgoskiej, 3 września 1939 
roku. Jak wiadomo, propa­
ganda hitlerowska twierdzi 
la, że ofiarą tych wypadków 
padło 58 tys. Niemców. O- 
becnie współczesna historio 
grafia zachodnio - niemiec­
ka skłonna jest przyjąć „za­
ledwie“ 10 proc. tej liczby, 
zaprzeczając naszym twier­
dzeniom o powstaniu nie­
mieckim w Bydgoszczy w 
dniu 3 września 1939 roku, 
wysuwając natomiast hasło, 
że pierwsza większa „ofia­
ra krwi“ w II wojnie świa­
towej poniesiona została
przez Niemców. U nas, jak 
dotychczas, wypadki bydgos 
kie nie zostały naukowo o- 
pracowane. (ZAP)

---- ę ----

Nowa droga 
z Atlantyku 
na Pacyfik

(Inf. wł.) Kanadyjski Iodoła- 
macz „Labrador“ odnalazł 
wśród lodów w cieśninie Beio- 
ta nową drogę, która skróci 
drogę z Atlantyku na Pacyfik 
o setki mil. Drogi tej poszu 
kiwali marynarze iuż od 400 
lat

rokiem, w Październiku, par 
tia w oparciu o cały naród1 
podjęła analizę swych błę­
dów po to, by je naprawiać.

Kierunek tej na-prawy 
wytyczyło szereg decyzji 
politycznych VIII i IX 
Plenum KC PZPR. Byty 
to decyzje, które określa­
my dziś ogólną nazwą paź 
dziernikowego zwTotu, cży 
przełomu. Zwrot czy. prze 
łom jest jednak dopiero 
początkiem procesu prze­
mian. W ciągu roku jaw­
ność życia politycznego 1 
partyjnego przyczyniły się 
do wykrycia wielu jeszcze 
pozostałości po poprzed- i 
nich błędach. Ciążą one 
nad naszym życiem. Trze­
ba je likwidować.

ODBYTE ostatnio X Ple 
num postawiło przed 
całą partią to właś­

nie zadanie. W ciągu roku, 
dzielącego nas od Paździer­
nika, w życiu społecznym 
i w życiu partyjnym wyszło 
na światło dzienne wiele 
sprzeczności, których zwal­
czanie jest niezbędnie ko­
nieczne dla dalszego pozy­
tywnego przebiegu procesu 
naprawy. Zwrot, zapocząt­
kowany przez VIII Plenum,

Działalność partii, zmierza 
jąca do wyeliminowania z 
życia społecznego jednostek 
skorumpowanych i zdemo­
ralizowanych, jest wynikiem 
ożywczego prądu,, płynącego 
przez cale społeczeństwo. 
Partia ten prąd zainicjowa­
ła i partia będzie mu prze­
wodzić.

Zygmunt Koczorowski

Sejm uchwalił 
ordynację wyborczą 
do rad narodowych

bliższych kilku tygodni. Ogó­
łem sprowadzimy z Francji 
2.000 skuterów zakupionych 
ramach tegorocznych kontrak­
tów zawartych przez „Moto­
zbyt“.

Za trzy tygodnie rozpoczną 
się ponadto dostawy od dawna 
oczekiwanych włoskich „Lam- 
brett“. Realizacja tego zamówię 
nia uległa opóźnieniu z powo­
du komplikacji, na które na­
trafia Centrala Handlu Zagrani 
cznego, w związku z koniecz­
nością uzyskania odpowiedniej 
gwarancji technicznej. 1300 
„Lambrett“ przekazanych zosta 
nie do sprzedaży w ciągu gru 
dnia 1 I połowy stycznia.

Nie mii 
trzech dni
świąt

Tak się w tym roku zło­
żyło, iż święto 1 listopada 
przypada w piątek i oddzie­
la je od niedzieli — sobota.

Ta okoliczność kalendarzo 
wa rodzi tu i ówdzie tenden 
cje „przeskoczenia“ przez 
sobotę i uczynienia z 1, 2 i 3 
listopada trzech łącznych 
dmi — wolnych od pracy'.

Nie ma co się chyba dłu­
go przekonywać o niesłusz­
ności podobnych tendencji. 
Godzą one w dyscyplinę pra 
cy, stanowią pewne zamące­
nie społecznego ładu i po­
rządku, nawet w wypadku 
ubezpieczenia się przy po­
mocy zobowiązań, iż sobota 
zostań:e „odpracowana“.

Dlatego na wszystkie tele­
fony, jakie w powyższej 
«prawie napływają do re­
dakcji — odpowiadamy, iż 
propozycje „trzydniówki“ są 
nieuzasadnione i nie do 
przyjęcia. Zwracamy na to 
uwagę wszystkich instytucji, 
zakładów pracy a nawet 
szkół, w których istnieją 
tendencje do samowolnego 
przedłużania świąt.

• Dokończenie ze itr. 1
jest „żadnym ideałem z 
punktu widzenia wymogów 
formalnej demokracji". Roz 
szerzając tę myśl, pos. Hoch 
feld stwierdza: „Jednym z 
bardzo doniosłych rezulta­
tów naszych październiko­
wych przemian jest fakt, że 
nauczyliśmy się rozumieć 
polityczne konieczności, nie 
czyniąc równocześnie z tych 
konieczności cnoty“. Nowa 

doprowadził do ujawnienia i ordynacja nie jest ideałem.
w łonie partii dwóch prze- j-------------------- ----- -—---------
ciwstawnych koncepcji, nie-i 
zgodnych z zasadniczą linią
partii. Ujawnili się dogma- jUtgfPBlllIIWlv 
tycy i rewizjoniści, zwolen-i ,
nicy starych metod dc'ala- jfofjy PatlStWS 
lama, i ci, którzy, idąc w *

a!,c.™Mu Imian'zasiU aż d° wezmą udział
Pierwsi pragnęliby nawro 

tu do dawnego systemu, 
gdyż — ich zdaniem — gwa 
rantuje on wewnętrzny po­
rządek w państwie. Drudzy 
w swym przeciwstawianiu 
się poprzednim stosunkom

w obradach komisji 
rad wojewódzkich

WARSZAWA (PAP), 
listopadzie br. odbędą

! nim czasie
ilość towarów łatwych do za- 
i wyładunku, jak cement, cu­
kier, żelazo, zwiększyła się 
ilość towarów wymagających 
bardziej skomplikowanej mani­
pulacji, np. towarów niebezpie 
cznych (delikatnych) i tzw. 
przestrzennych. W pewnych o- 
kresach następują spiętrzenia 
ładunków spowodowane przyby 
ciem do portu większej liczby 
statków. W takich okresach 
np. port w Gdyni, gdzie brak 
stale ok. 1200 robotników do ró 
źnych prac, odczuwa szczegól­
ne" trudności. Absencja w por­
tach dochodzi do 15 a nawet 
20 proc. stanu załóg. Spodzie­
wamy się, że w tej dziedzinie 
sytuację poprawi wprowadze­
nie regulaminu pracy.

Istniejące w portach bra­
ki techniczne będą częścio­
wo uzupełnione jeszcze w 
bieżącej pięciolatce.

ZMIANY W RYBOŁÓWST­
WIE MORSKIM

W tej dziedzinie nastąpi­
ła również decentralizacja 
zarządzania i znaczne usa* 
modzielnienie iię przedsię­
biorstw połowowych. W re­
zultacie wszystkie plany mie 
sięczne i kwartalne przekro­
czono w bież. roku z dużą 
nadwyżką.

We flocie rybackiej i urzą­
dzeniach lądowych nastąpiły 
stosunkowo niewielkie zmiany 
ź powodu ograniczenia planów 
inwestycyjnych. Na uwagę za­
sługuje jedynie wprowadzenie 
do eksploatacji w Świnoujściu 
nowego typu trawlerów rybac­
kich opalanych mazutem.

Jednostki tego typu, posiada 
jąc większy zasięg eksploatacyj 
ny, będą mogły łowić ryby 

. ... . . denne oraz przywozić je do Swikutowanej ustawy polega j noujścia w stanie świeżym,
na tym, iż może ona zape- i Dzięki temu urządzenia naszej
wnić iwhńr radnvrh cieszą- i największej bazy rybackiej ww mc wjDor raanycn cieszą , Świnoujściu będą lepiej wyfco-
cych się znacznie włęk- j rzystywane.
czym niż dotychczas au-

także przesłanki do powiązania 
możliwości zakupu statków za 
granicą z dewizowymi wynika­
mi eksploatacji floty. Wprowa 
dza również fundusz zakłado­
wy, stwarzając dla pracowni­
ków zachętę do interesowania 
się wynikami pracy przedsię­
biorstwa.

CZY NASZE PORTY NA 
DĄZAJĄ Z PRZEŁADUN­

KIEM TOWARÓW
W ostatnich miesiącach za 

znacza się w portach, i to 
nie tylko polskich, brak do­
pływu masy towarowej. Por

Jest ona takim postępem na 
drodze demokratyzacji, .na 
jaki nas stać. Funkcja dys-

torytetem i zaufaniem 
ludności oraz zapew­
nić w znacznie większym 
niż dotychczas stopniu kon-

Istotne zmiany miały miej 
sce w polityce kadrowej ry­
bołówstwa.

Przeprowadzono rehabili­
tację wielu niesłusznie skrzy

trolę mas ludowych nad j wdzonych w poprzednim o- 
dziaiainością wybranych rad. jkresie pracowników i ry- 

Po tym przemówieniu! baków, 
marszałek Wycech zarządza! Mówiąc o tym problemie,trze 
głosowanie nad projektem iba dodać, że również we fio-
US'tawv Izba nrzvimin'p iro handlowej w ciągu minio- usidwy. izoa przyjmuje gOinego roku przeprowadzono we
jednomyślnie. ryfikację marynarzy zwolnio-

Z kolei Izba przechodzi nych w uble**y<* Wach. Dote
do następnego punktu obrad

pierwszego czytania rzą
go celu została powołana spe­
cjalna międzyresortowa komi­
sja. po zweryfikowaniu ludzie 
ci przeszli do rezerwy, a część

W 
się

, , sesje wojewódzkich rad na-
zabrnęli w ciasny zaułek i rodowych, poświęcone uch- 
bez perspektyw, krytyki P°!waieniu budżetów i planów 
tępiającej w czambuł wszy-: gospodarczych na rok przy- 
stko, co się robiło j robi. | S:zjy Poprzedzą je posiedze- 
Taka krytyka stała się oc*y i nia komisji, które przedysiku 
wiście wodą na młyn dla lu j ^ują poszczególne pozycje 
dzi, marzących o zwekslo- budżetów. W posiedzeniach

do we go projektu ustawy o zostpała już zamustrowana na 
zmianie dekretu z 21 wrześ | statkach polskich lub zagranicz 
nia 1950 r o Państwowej i nych- Niestety, nie wszystkim 
Inspekcji Handlowej. Mar-jS?'s"“SSS? Ł-STSl 
szalek Wycech oświadcza,

waniu ustroju i gospodarki 
polskiej na tory kapitalisty 
czne: jeśli socjalizm niesie 
z sobą samo zło, to czy nie 
lepiej wrócić do kapitaliz­
mu? O czymś jednak w tej 
krytyce zapomniano. Zapom 
niano o momencie startu Pol

niektórych komisji poświęco 
nych ustalaniu planu i bud­
żetu wezmą udział członko­
wie Rady Państwa.

W listopadzie członkowie 
Rady Państwa uczestniczyć 
będą także w posiedzeniach 
komisji rad wojewódzkich,

ski Ludowej, zapomniano o i poświęconych innym proble- 
tym, że nasz dwunastolet-1 m0m }n na obradach Ko 
ni dorobek, jeśli idzie o tern misji Handlu Woj. RN w
po rozwoju, bije na głowę 
każde dwunastolecie w każ­
dym z krajów kapitalisty­
cznych.

Jest pozornym paradok­
sem, że rewizjonizm, mimo 
że przeciwstawny dogma- 
tyzmowi, obiektywnie dzia­
ła na korzyść dogmatyków. 
Jeśli nowa linia — powia­
dają dogmatycy — ma pro­
wadzić do anarchii i odwro 
tu od socjalizmu, to znaczy 
że my mamy rację, że trze­
ba wrócić do starej.

Partia jako całość nie ma 
jednak zamiaru cofać się — 
ani w bliższą, ani w dalszą 
przeszłość. Partia chce i mu 
si iść naprzód, gdyż postęp 
jest najwyższym prawem iy 
cia społecznego. Ci, którzy 
chcą sie cofać, muszą opu­
ścić szeregi partyjne. I to 
jest jedna strona procesu, 
wiodącego do konsolidacji i 
wzmocnienia działania par­
tii. Jest i druga.

ISTNIEJE w tej chwili 
sprzeczność między za 
sadą, że przynależność 

do partii, to wzięcie na bar­
ki odpowiedzialnego obo­
wiązku — a zakorzenionym 
w latach ubiegłych mniema 
niern, że jest to droga do

że prezydium Sejmu propo­
nuje, by projekt odesłać do 
Komisji Handlu Wewnętrz­
nego, na co izba wyraża 
zgodę.

Na tym porządek obrad 
został wyczerpany. O termi 
nie następnego posiedzenia 
nastąpi oddzielne zawiado­
mienie.

Gdańsku obecny będzie Ka­
zimierz Banach.

Szczecin
otrzyma stację
telewizyjną

Budżet miejski Szczecina 
przewidywał na działalność 
kulturalną w roku 1957 (po 
za bibliotekami) kwotę 1705 
tys. zł. Z powyższej kwoty 
1,5 min. zł przeznaczonych 
było na budowę sali widowi 
skowo - sportowej. Niestety, 
szczecinianie sali tej tak 
prędko nie zobaczą, gdyż 
nie została dla niej opra­
cowana dokumentacja tech 
niczna. Pieniądze przekaza­
no na inny cel.

Decyzją sesji Rady Naro­
dowej postanowiono wyasyg 
nować 750 tys. zł na prace 
wstępne przy budowie stacji 
telewizyjnej. Przypuszcza

Wznowienie
polsko-
amerykańskich
rozmów
gospodarczych

WASZYNGTON (PAP). W 
dniu 31 października br. zo­
stały wznowione w Waszyng 
tonie rokowania w sprawie 
rozwoju polsko - amerykań­
skich stosunków gospodar­
czych. Ze strony polskiej roz 
mowy prowadzić będzie rad­
ca ekonomiczny ambasady 
PRL w Waszyngtonie, mi­
nister pełnomocny T. Ły- 
chowski, zaś ze strony ame­
rykańskiej zastępca podse­
kretarza stanu do spraw go­
spodarczych Departamentu 
Stanu USA, W. T M. Beaie.

W związku ze wznowie­
niem» rokowań należy przy­
pomnieć, że w dniu 7 czerw 
ca br. Polska Rzeczypospo­
lita Ludowa i Stany Zjedno 
szone zawarły porozumienie 
uzupełnione podpisaną 14 
sierpnia umową, które prze­
widuje kredytowe zakupy 
przez Polskę produktów rol­
nych i niektórych artykułów 
przemysłowych na ogólną stu 
mę 95 min. dolarów. Usta­
lono wówczas również, że w

udało się zapewnić pracę, ale 
to jest sprawa zależna przede 
wszystkim od tempa rozbudo­
wy floty oraz innych czynni­
ków, na które resort nie ma 
bezpośredniego, wyłącznego 
wpływu.

Jednocześnie stwierdzono, 
że niektórzy spośród zwe­
ryfikowanych — lub bez 
przerwy pracujących mary 
narzy uprawiali przemyt lub 
powodowali awantury w 
portach zagranicznych. Spra 
wy zwolnienia tych osób z 
floty są decydowane przez 
dyrekcje przedsiębiorstw że­
glugowych oraz komisje dy­
scyplinarne powołane przy 
urzędach morskich.

Na zakończenie wywiadu 
padło pytanie na temat na­
dużyć, wykrytych ostatnio 
w niektórych przedsiębiorst 
wach resortu żeglugi. W 
odpowiedzi min. Darski o~ 
świadczył:

— W stosunku do osób, 
które popełniły nadużycia, 
względnie dopuściły się za­
niedbań, resort wyciąga jak 
najsurowsze konsekwencje. 
Duża liczba osób, zarówno 
administracji jak i spośród 
personelu pływającego, zo­
stała zwolniona, bądź też 
sprawy ich znajdują się u 
prokuratora. Dążymy do o- 
czyszczenia atmosfery, co 
jest niezbędne dla prawidło­
wego prowadzenia przed­
siębiorstw.

się, że już na początku przy j terminie dogodnym dla obu 
szłego roku Szczecin otrzy- ; stron podjęte zostaną roz- 
ma kompletną stację za- j mowy na temat dalszych za­
miast dotychczas projektowa j kupów artykułów rolnych i 
nego ośrodka doświadczalne j innych w Stanach Zjednoczo 
go. (ZAP) i nych.

Prywatna
elektrownia
atomowa 
w Kalifornii

(Inf. wł.) W miejscowości Ple 
as an ton (USA) została urucho­
miona pierwsza w świecie elek 
trownia atomowa będąca przed 
slębiorstwem prywatnym. Sprze 
daje ona prąd elektryczny do 
47 okręgów północnej i central 
nej Kalifornii. Elektrownia pd 
siada moc 5000 kilowatów,
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Dzień zmarłych

W ub. sobotę w Gdyni kie­
rowca furgonetki (nr rej. 
CO-8Ö60) należącej do Gdyń­
skich Zakładów Piekarniczych 
— Paweł Szelesińslsi bawił się 
w taksówkarza. W celach zarób 
kowych przewoził on na fur­
gonetce „pasażerów“ śpieszą­
cych na pożegnanie statku „Ba 
tory“. Kierowcy zatrzymano po 
zw'olenie na prowadzenie poja­
zdów mechanicznych i sporzą­
dzono zawiadomienie karne do 
Kolegium Orzekającego.

Również w sobotę zatrzyma­
no kierowcę „Skody“ (nr rej. 
A08-697) należącej do Powiato­
wej Kolumny Transportu Sani 
tarnego w Gdyni — Adama 
Wróblewskiego (zam. w Gdyni 
przy ul. Malczewskiego 28). Bę 
dąc pijany, wiózł w samocho­
dzie lekarza śpieszącego z wi­
zytą do chorego. Wróblewskie 
mu zabrano prawo jazdy i wy­
słano wniosek o ukaranie do 
Kolegium Orzekającego. (K)

irnim
TEATRY 

GDANSK — Państw. Opera 1 
Fllh. Bałtycka — nieczynna.

GDANSK — TeatT Wielki - 
nieczynny.

SOPOT — Kameralny — 
nieczynny.

GDYNIA Dramatyczny —
nieczynny.

Fotoplastikon — (Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 42)
— „Siadami Hellady“.

Muzeum Pomorskie w Gdań­
sku — otwarte codziennie (a 
wyj. poniedz.) od godz. 10—15, 
w niedz. od 10—18.

KINA
Wg Inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK - „Leningrad“ -

„Lunatyk“ — fr. — od 1. 14
— g. 16, 18, 20. „Kameralne“
— „Lunatyk" — fr. — od I. 14
g. 10.30, 12.30, „Czarodziejski
kapelusz“ — czeski — od i. 12 
g. 14.30, 16.30, 18.30. „Zak“
(Wały Jag. 1) — „Prawdziwy
koniec wielkiej wojny" — poi. 
g. 17,30, 20. „Włókniarz“ (ul.
Nowotna 18) — nieczynne. Klub 
TPPR — „Gorzki ryż“ — wł. 
g. 17, 20. „Wrzos“ (ul. Kartus­
ka 10) — „Przemytnicy" —
NRF — od 1. 16 — g. 17,30, 20. 
WRZESZCZ — „Bajka“ — 
„Zemsta” — poi. — od 1. 12 — 
g. 16, 18, 20, „Wypadek na uli­
cy" — bułg. — od 1. 12 — g.
9.30, 11.30, 13.30. „Znicz“ — re­
mont. „Garnizonowe“ — „Czar 
na teczka" — fr. — od 1. 16 ~ 
g 17. 19,15 OLIWA — „Delfin“
— „Raj kapitana" — ang. —
Od 1. 16 g. 14, 16, 18, 20. NOWY 
PORT — „1 Maja“ — „Fernand 
cowboy" — fr. od 1. 14 — g. 
16, 18, 20. „Tramwajarz“
(Wrzeszcz) — „Szajka z lawen­
dowego wzgórza" — ang. — od 
1. 12 — g. 17, 19.

* *
GDYNIA — „Warszawa“ — 

„Bohaterowie są zmęczeni“ — 
fr — od 1. 18 — g. 14, 16, 18, 
20. „Goplana“ — „Wu- 
jaszek z Ameryki“ — NRF — 
od 1. 12 — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20. „Atlantic“ — „Eskapada" — 
ang. — g. 14, 16, 18, 20. ORŁO­
WO — „Neptun“ „Czarownica“ 
fr. — od 1. 14 — g. 16, 18, 20. 
GRABÓWEK — „Fala“ — „Wra 
ki" — poi. — od 1. 12 — g. 16, 
18,20. CHYLONIA — „Promień“

•— „Dziewczęta z placu hiszpań 
«kiego" wł. od 1.14 g. 15,17, 19. 
RUMIA — „Aurora“ — „Lady 
Hamilton“ — ang. — od 1. 16
g. 18, 20. „Mimoza“ — „Ana­
conda“ — szw. — od 1. 7 — g.
16.30, 19.

$ tfc *
SOPOT — „Bałtyk“ — „Puc­

cini" — wł. — od 1. 12 — g.
13.30, 15.30, 17.45, 20. „Polonia“ 
„Róże dla Bettiny" — NRF — 
*d 1. 12 — g. 14, 16, 18, 20.

* $ ♦
DYŻURY APTEK

ttdańsk — Apt. Nr 3, Al. Zwy 
«ięstwa 35, Apt.^ Nr 21, ica 
Jedności Robotniczej 111. —
Wrzeszcz — Apt. Nr 5. ulica 
Grunwaldzka 36. oliwa — Apt. 
Mr 17, ul. Kaprów 4. Sopot — 
Apt. Nr 15, ul. Boh. Monte Cas 
»ino 21. Gdynia — Apt. Nr 14 
ul. Świętojańska 122, Apt. Nr 
9, uL Chylońska 87. Obłuże — 
Apt. Nr 63, ul. Bednarska 11 
Orłowo — Apt. Nr 20, ul. Boh. 
Stalingradu 66. N. Port — Apt 
Nr 4, ul. Oliwska 83.

Pogotowie Ratunkowe w 
Gdańsku — telefony - Cen­
trala 122-65 Biuro wezwań 
410-00.

Ostry dyżur w zakresie chl- 
furgii pełni II Klinika chirur­
giczna,

Dziś — dzieii tych, któ 
rych już nie ma wśród 
nas, którzy na zawsze 
opuścili swe rodziny, 
swych bliskich. Na 
wszystkich grobach za­
płoną ognie świec, tros­
kliwa i czuła ręka cór­
ki, wnuka, syna matki, 
żony, czy siostry przy­
stroi grób wiązanką chry 
zantem.

Co roku, tego samego 
dnia wracamy myślami 
do tych, których zabrała 
nam ivojna, choroba, czy 
zwykłe pr j» znaczenie. 
Właśnie dziś, w ciszy 
cmentarnej zapłacze nad 
grobem osamotniona wdo 
wa, osierocone dziecko, 
ludzka myśl pobiegnie 
ku dniom, kiedy jeszcze 
ci, co teraz spoczywają 
na cmentarzach, byli 
wśród, żyjących.

Wiele jest w Polsce ro 
dżin nie znających miej 
sca spoczynku sivych naj 
bliższych. Wiele jest bez 
imiennych grobów: kon­
sekwencja minionej woj­
ny. Ale jednak tak już 
jest, że w dniu zmar­
łych na tych bezimien­
nych grobach ktoś zapali 
lampką pamięci...

Fot. Wł. Nieżywiński

I go, który utrzymuje się do-

malarstwa rosyjskiego0 naszym handlu po nowemujWyslawa
Co 1958 r. przyniesie
ekspedientom
1 klientom

W związku z 40 rocznicą 
Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej dział naukowo - oś 
wiatowy Muzeum Pomor­
skiego w Gdańsku przygoto

Przed kilku dniami odbi­
ło się w Warszawie spotka­
nie dziennikarzy z akty­
wem gospodarczym KC 
PZPR i członkami rządu, 
na którym podano do wia­
domości prasy kierunki i 
zamierzenia reorganizacyj­
ne naszej gospodarki. Na 
konferencji tej minister 
Lesz omówił sprawy handlu 
wewnętrznego i proponowa­
ne w nim zmiany.

rs ĄŻENIE do usamodziel-

handlowych znajdzie swoje 
odbicie m. in. w tym, że 
przedsiębiorstwa te będą 
mogły same (t.zn. w porożu 
mieniu z radami narodowy­
mi) ustalać ceny na luksu­
sowe artykuły importowa­
ne. Posunięcie to ma zapo­
biec spekulacji tymi artyku 
łam i.

Podobną swobodę uzyska­
ją przedsiębiorstwa w prze­
cenianiu tzw. bubli (towa­
rów rtiechodliwych), jednak 
obniżka ceny nie może się 
nadal odbywać kosztem skar 
bu państwa, lecz kosztem 
funduszu zakładowego przed 
siębiorstwa. Dotychczas kie­
rownicy przedsiębiorstw han 
dlowycb dokonywali beztro­
skich zakupów (szczególnie 
ze źródeł prywatnych lub 
rzemieślniczych), rrewiele 
troszcząc się o chodliwość 
tych towarów.

Minister Lesz wskazał rów­
nież na konieczność zaokrągle­
nia cen w górę lub w dół w 
celu uproszczenia skomplikowa 
nej nieraz rachunkowości i 
kłopotów z drobnymi. Ceny za 
usługi, wykonywane przez han 
del, muszą być zatwierdzane 
przez komisje cen; minister nie

Na wzgórzach
pny ul. Wielkopolskie w Gdyni
będzie założony
cmentarz komunalny

Ponieważ cmentarz wito 
miński jest już niemal za­
pełniony, zaplanowano na
1958 — 59 rok założenie no 
wego cmentarza .dla Gdyni 
przy ul. Wielkopolskiej w 
Orłowie. Teren przeznaczo­
ny na cmentarz wynosi 10 
ha i rozciąga się na wzgó­
rzach leżących za torami w 
stronę Kartuz.

Dokumentacja jest już na 
ukończeniu. W przyszłym 
roku rozpoczną się roboty 
niwelacyjne terenu. Przewi­
dziane jest na ten cel kilka 
set tys. zł. W roku 1959 cmen 
tarz zostanie ogrodzony, za­
drzewiony, staną również 
niezbędne zabudowania ad­
ministracyjno . gospodarcze 
i kaplica cmentarna. W
1959 r. prawdopodobnie

Pożyteczna
inicjatywa
„inlmoru“

Z piękną inicjatywą wy­
stąpił „Dalmor“. A miano­
wicie dla odciążenia społe­
cznych aparatów rentgenów 
skich w Gdyni na okres zi 
mowych miesięcy udostęp­
nia 2 aparaty -do prześwie- 
tlań. Są one obecnie zain­
stalowane na statkach-ba- 
zach „Morskiej Woli“ i „Ka 
szubach“, gdyż „Dalmor“ ma 
tam zorganizowaną dla ry­
baków prowadzących poło­
wy pomoc lekarsko, gabi­
net dentystyczny, rentge­
nowski, fizykoterapię labo­
ratorium, aptekę. Od poło­
wy listopada jeden ze stat­
ków, a od połowy grudnia 
drugi, wracają do Gdyni na 
zimowy postój. Przez ten 
czas aparaty rentgena zosta 
ną zainstalowane w Domu 
Marynarza, oczywiście, je­
żeli miejska służba zdrowia 
zorganizuje ich obsługę. Nie 
można zmarnować nożytecz- 

i nej inicjatywy. (t)

cmentarz będzie oddany do 
użytku społeczeństwa, (t)

3-letnie* dziecko
pod kotami
tramwaju

Wczoraj (31 ub. m.) o godz. 
15,20 w Gdańsku na ul. Dłu­
giej, tragiczny wypadek spot­
kał 3-letniego Marka Polewskie 
go (zam. w Gdańsku przy ul. 
Biskupiej 20). Ojciec Marka 
wszedł do apteki po lekarstwo, 

dziecko zostało na ulicy. Po­
zostawiony bez opieki Marek 
■yyszedł na jezdnię i dostał się 
pod koła tramwaju; doznał 
wstrząsu mózgu skutkiem po­
ważnego zranienia głowy. Na 
ratunek nieszczęśliwemu dziec­
ku w czasie wypadku pośpie­
szył jeden z przechodniów — 
ADAM JAROŃ (zam. w Gdań­
sku przy ul. Wiślnej 5).

P. Jaroń z dużym poświęce­
niem ratował dziecko, któremu 
zagrażała śmierć, ale w tym 
czasie i sam uległ wypadkowi. 
Kola tramwaju obcięły mu 
dwa palce u prawej ręki.

Dziecko w bardzo ciężkim sta 
nie przewieziono do Wojewódz 
kiego Szpitala w Gdańsku na 
Oddział Chirurgii Dziecięcej. 
•Zaś Adama Jaronia lekarz po­
gotowia przewiózł do Ambula­
torium Chirurgicznego przy 
Pogotowiu Ratunkowym w 
Gdańsku (k)

uważa tego za słuszne i repre­
zentuje pogląd, że ceny usług 
winny być ustalane przez sa­
me przedsiębiorstwa. Niewątpli 
wie, klient powinien na tym 
skorzystać.

Ministerstwo pragnie umożli­
wić handlowi prowadzenie u- 
sług jako produkcji ubocznej. 
Handel powinien być zaintere­
sowany w sprzedaży np. obie­
ranych ziemniaków, prefabry 
katów kuchennych, paczkowa­
niu towaru, naprawie bubli, do 
stawie towarów do domu klien 
ta, drobnych reperacjach (jak 
np. zakładaniu spiralek do ku 
ehenek elektrycznych) itd., itd. 
Ten system, jeśli zapewni pra­
cownikom handlowym wzrost 
zarobków, spowoduje nie tylko 
zadowolenie milionów klientów 
handlu uspołecznionego, ale i 

zroś, dochodów skarbu pań­
stwa. Przewiduje się, że część 
wpływów uzyskanych przez han 
del z tej „produkcji ubocznej" 
wróci do pracowników w po­
staci zwiększonego funduszu za 
kładowego.

SPRAWA rad pracowni­
czych w handlu nie 

jest łatwym problemem. Nie 
ma przeszkód, by istniały 
one w przedsiębiorstwach 
jednozakładowych, np. PDT- I 
ach czy CDT-ach. Co zrobić j 
jednak z pojedyńczymi skle 
parni, co zrobić z dyrekcja- j 
mi MHD? Trudno organizo- 1 
wać rady pracowmicze w ka 
żdym sklepie, zaś przy dyre 
kejach nie będą miały one 
właściwego charakteru. Wy 
suwa się projekty powoła­
nia rad społecznych przy po 
szczególnych sklepach. — 
Myśl, by kontrolowały one 
pracę sklepu nie jest zła, 
jednak dotychczasowe do­
świadczenia z wszelkiego ro 
dzaju komitetami sklepowy­
mi nie napawają nikogo op­
tymizmem.

Samodzielność przedsiębiorstw 
handlowych wyrażać się ma ró 
wnież w swobodzie wybierania 
dostawcy na artykuły, które 
nie są w naszym kraju deiicy 

1 ov/e. Zmniejszy to biurokrację 
i uelastyczni handel.

W tym samym kierunku idzie 
Tojekt szerszego stosowania 

dzierżawy sklepów i tworzenia 
tzw. sklepów poręczycielskich), 
tak, jak to się dzieje dotych­
czas ze straganami). Będą one 
otrzymywały odpowiednią mar­
żę zarobkową, która winna po­
kryć zarówno pobory persone­
lu jak i wszystkie koszty utrzy 
mania sklepu. Będzie to duży 
krok, zmierzający ku skończe­
niu z deficytowością niektórych 
placówek handlowych. Oczywi­
ście, system ten wymagałby 
wprowadzenia do budżetu rad 
narodowych pozycji na inwe­
stycje w handlu dla zapewnie­
nia mu należytego rozwoju.

Minister Lesz — poza 
pewnymi lokalnymi wy 

naturzeniami — nie widzi 
przesady w dotychczasowym 
rozwoju handlu prywatne-

tychczas na poziomie mniej !wa* wystawę objazdową pt. 
więcej roku 1952, kiedy to „Realistyczne malarstwo ro 
istniało w Polsce 26.000 skle Wkie XIX Na wysta- 
pów prywatnych. Handlowi 
temu należy tylko nadać bar 
dziej właściwy kierunek, je­
śli jednak ma on uzupełniać |

wie zobaczyć będzie można 
kilkadziesiąt barwnych re­
produkcji najlepszych dzieł 
takich malarzy jak Riepin,

handel państwowy, to trze- Eewitan, Szyszkin, Sierow, 
ba by go zaopatrywać tak,1 Ajwazowskd, Archipow i wie 
jak placówki państwowe —,^u innych. 
w towary spożywcze lubj Wystawa otwarta będzie 
przemysłowe, nie mające przez kilka dni począwszy 
charakteru użytku trwąle- j od soboty 2 bm. w Muzeum
go. Również nic nie stoi na 
przeszkodzie w rozwoju drób 
nych, prywatnych przedsię­
biorstw gastronomicznych.

Przydałaby się nam pew­
na ilość barów i jadłodajni 
prywatnych, jednak bez 
koncesji na wyszynk alkoho 
lu. Takie placówki prywat­
ne mogłyby odegrać pozyty­
wną rolę w naszym życiu 
gospodarczym.

A.M.

Pomorskim, a następnie prze 
kazana zostanie kolejno do 
kilku świetlic na terenie wo 
jewództwa gdańskiego.

W związku z wymienioną 
rocznicą przygotowano pre­
lekcje o malarstwie rosyj­
skim i, radzieckim, które asy 
stenci Muzeum Pomorskie­
go wygłaszać będą na żąda 
nie dla przybywających wy­
cieczek, Prelekcje ilustrowa 
ne będą przy pomocy epidiia 
skopu.

Radunia - najpracowitsza
w Polsce rzeka

,JE^t NNY RAID NOCNY“ 
...organizuje koło PTTK „Me­

wa“ 9 bm. na 2 trasach. Punkt 
wyjścia: dla trasy I — dwo­
rzec Kamienny potok, godz.
18.30, dla trasy II -- dworzec 
Oliwa (kasy biletowe), godz.
13.30.

Powrót wszystkich uczestni­
ków do Sopotu około godz. 23. 
Zgłoszenia w miejscu startu 
dla drużyn (do 6 osób) oraz in­
dywidualnych. Opłata za ucze­
stnictwo wynosi 1 zł od osoby.
UWAGA, POSIADACZE 
PSÖW RASOWYCH!

Związek Kynologiczny (So­
pot, Chmielewskiego 6, tel. 
512-83) zawiadamia, że ostatnia 
w tym roku REJESTRACJA 
PSÓW RASOWYCH, odbędzie 
się 3 bm. (niedziela) w godz. 
11—13 w Sopocie przy ul. Bie­
la- 10 (dojazd do przystanku 
Sopot — Wyścigi).

Przypomina się, eż właścicie 
le psów zarejestrowanych w 
związku korzystają z ulg Do­
datkowych,

Po powrocie
z Paryża 
polscy fryzjerzy 
łamierzają lansować
nowe uczesanie 
»belle omie«

Do Warszawy powróciło 6 poi 
skich mistrzów sztuki fryzjer­
skiej, którzy uczestniczyli w 
międzynarodowym festiwalu ar 
ty stycznej fryzury w Paryżu.

O wrażeniach z pobytu we 
Francji opowiada p. A. Kuźnic 
ki, starszy cechu rzemiosła.

Międzynarodowy festiwal od 
bywał się w pałacu d'Orsay. 
Dzień, w którym przybyliśmy 
do Paryża, poświęcony był fry 
zurze „belle amie“. Mogliśmy 
obejrzeć kilkadziesiąt warian­
tów tej fryzury, reprezentowa 
nych przez modelki. Nowolan- 
sowana fryzura ma wiele wdzię 
ku i charakteryzuje się swo­
bodną linią włosów. Wszystkie 
modelki miały włosy ufarbowa 
ne do koloru sukni. Przeważał 
kolor różowy we wszystkich od 
cieniach.

Delegacja polska przywiozła z 
Paryża nie tylko wrażenia, lecz 
również ambicje podniesienia 
artystycznej fryzury w Polsce.

Oczekiwać należy, że w naj­
bliższym czasie polscy fryzje­
rzy zastąpią „starą“ sirionkę — 
szalową fryzurą „belle amie“, 
tak modną obecnie na Zacho­
dzie.

Ciekawa, bardzo ciekawa 
ta Radunia. Przechodzimy 
w Gdańsku codziennie obok 
kamiennego koryta radliń­
skiego kanału, nie zdając' 
sobie sprawy, że wody tej 
rzeki są najbardziej praco­
witymi w naszym kraju, że 
już ponad 500 lat pomagają 
człowiekowi. Warto Radunłę 
poznać bliżej i zdać sobie 
sprawę z jej możliwości w 
dalszym ciągu w pełni nie­
wykorzystanych.

O rzece tej mówi się na 
ogół ze zmartwieniem — 

wiosną, gdy nadmiar wody 
zalewa piwnice, oraz w 
okresach gdy wąski stru­
mień nie jest w stanie 
przykryć kompromitujących 
rupieci, „magazynowanych“ 
na dnie. poza tym słynny 
już jest stary spór na temat 
leżących na dnie szyn — al 
bo ktoś walczy o usunięcie 
złomu albo ktoś inny radzi 
tory wykorzystać do oczysz 
czenia rzeki. Od niedawna 
poniektórzy działacze obwo 
du gdańskiego TRZZ z upo 
rem marząc o Gdańsku, ja­
ko „Wenecji Północy“ wska 
żują na zaniedbywane pięk­
no płynącej przez serce mia 
sta rzeki. A Radunia, jak 
była mowa na wstępie, to 
przede wszystkim NAJPRA­
COWITSZA w Polsce rzeka.

Ostatnio tę cechę rzeki, chy­
ba najistotniejszą odkryli inży 
nierowie, spece od dróg wod­
nych i urządzeń wodnych — 
uczestnicy odbytej w Gdańsku 
kilkanaście dni temu konferen 
cji naukowo-technicznej NOT. 
Trzeba było widzieć ich zaafe­
rowane miny, gdy zapoznawali 
się ze schematem kaskady, że­
by z miejsca odczuć atrakcyj 
ność przedsięwziętej wycieczki, 
której celem było zapoznanie 
się z urządzeniami hydrotech­
nicznymi na Raduni.

W tym miejscu wyjaśnienie. 
Kaskada rzeki Raduni to cały 
zespól wodnych elektrowni, 
spiętrzonych zbiorników wody, 
jazów, tam i stopni wodnych. 
Samych elektrowni jest osiem. 
Dają one 14 MW, a więc tyle, 
co połowa mocy dymiącej 
dniem 1 nocą „Ołowianki“, 
przysparzając w okresie tzw. 
szczytu jesienno - zimowego 
cennych kilowatów. Wykorzy­
stanie „białego węgla“ w wy­
padku Raduni jest racjonalne, 
pomysłowe i może być wzorem 
dla rozwiązania tego typu bu­
dowy.
KJA 50 kilometrowym od- 

cinku rzeki, gdzie od 
Rutek do Pruszcza Gdań­
skiego różnica poziomów wy 
nosi 100 m, niemal górski 
prąd wody jest znakomicie 
eksploatowany. Porusza on 
np. w okolicach Straszyna 
aż trzy elektrownie sąsiadu­
jące z sobą na przestrzeni 
kilku kilometrów. Tu każdy 
Centymetr spadu jest wyko­
rzystany. Najciekawszym 
niewątpliwie obiektem jest 
trzecia, kolejna licząc od gó

Nadto zorganizowany zo­
stanie w najbliższych dniach 
odczyt publiczny o ciekaw­
szych odkryciach archeolo­
gii radzieckiej. Odczyt ten 
wygłosi absolwent Uniwer­
sytetu w Kijowie, pracow­
nik działu archeologicznego 
Muzeum Pomorskiego w 
Gdańsku mgr Mirosław Pie 
trzak.

Oddział gdański
Ukraińskiego
Towarzystwa
Społeczno-Kulturalnego 
wybrał nowe władze

Około 80 delegatów z wie 
lu powiatów woj. gdańskie­
go przybyło 20 bm. na Kon 
ferencję Sprawozdawczo - 
Wyborczą Ukraińskiego To­
warzystwa Społeczno - Kul­
turalnego. Zarówno referat, 
który wygłosił członek Za­
rządu Wojewódzkiego UTS- 
K jak i dyskusja — to­
czyły się w języku ukra­
ińskim. Rzecz ciekawa, że 
tematem wystąpień delega­
tów były przede wszyst­
kim sprawy gospodarcze i 
rolnicze (akty nadania zie­
mi, przydział zabudowań 
itp.), a nie kulturalno - o- 
światowe. Na konferencji o- 
becni byli kierownicy wy­
działów społeczno - admini­
stracyjnych rad narodo­
wych oraz przedstawiciele 
partii. Na zakończenie wy­
brano nowy Zarząd Woje­
wódzki Towarzystwa, który 
ma swą siedzibę w Gdań­
sku przy Długim Targu 1.

(z)

trownia w Bielkowie, najwięk 
sza na Raduni, wytwarza za 
pomocą trzech turbin wodnych 
15 milionów kilowato/godz. rocz 
nie.

Budowle hydrotechniczne po­
wstały w latach 1925 — 37. Naj 
starsze elektrownie wodne to 
Straszyn i Rutki, najnowsza 
znajduje się w Prędzeszynle.
Jednak Radunia — o dziwo! — 
ma dalsze rezerwy swej siły.
Obecnie istnieje projekt dal­
szej rozbudowy urządzeń wod­
nych na górnym odcinku rzeki 
w oparciu o olbrzymi rezerwat 
wody jezior Szwajcarii Kaszub­
skiej.

p OWYŻEJ Lapina koło
• Niestępowa dokonano 

jTiż wierceń i pomiarów dla 
przyszłej elektrowni z wiel 
kim zbiornikiem 240 ha, sta 
nowiącym jednocześnie za­
bezpieczenie przed falą po­
wodziową. Opracowano też 
założenia pod inną elektrow 
nię zbiornikową w Babich 
Dołach, gdzie można wyko­
rzystać 15 m spadu. Myśli 
slię również o wprzęgnięciu 
do pracy wód jeziora Łapiń 
skiego. Warto dodać, że el­
bląski „Zamech“ rozpoczyna 
produkcję turbin wodnych 
typu nadającego się dla e-
lektrowni raduńskich. Tak . , ., , , , .
więc, Radunia to całe .labo- ^ywidualne. Ostatnio Za- 
ratorium racjonalnego zago- jrząd Miejski PCK w Gdyni 
»podarowania i ekonomiki i rzucił hasło, aby do organi- 
gospodarki wodą. j zacji tej zapisywały się także

pra-

»Dalmor« 
i »Arka«
- członkami PCK

Na głównych wejściowych 
drzwiach „Arki“ ukazała, się 
niedawno metrowa tablicz­
ka ze znaczkiem PCK. Co 
ona oznacza, nie trudno od­
gadnąć. „Arka“ stała się 
stałym członkiem tej orga­
nizacji. Dotychczas członka­
mi PCK mogły być osoby

Gdańsk i ego f °gdzi e °sfoi Snia P°^Czególne zakłady
ośmiu elektrowni wodnych, 

wiedzie kanał wybudowany w 
XIV wieku rękami miejscowej 
kaszubskiej ludności. Kanałem 
tym sprowadzili Krzyżacy do 
Gdańska wodę potrzebną prze­
de wszystkim do poruszania 
miejskich młynów. Dziś wody 
rzeki biorącej początek w oko­
licach raduńskich jezior po 
przebyciu 100 km drogi pienią 
się w bezużytecznych komorach

cy i instytucje. Roczna 
składka dla zakładów pracy 
wynosić będzie minimum 
100 zł.

Do tej pory w Gdyni na 
stałych członków PCK zapi­
sały się trzy instytucje: „Dal 
mor“, (ofiarowując 1.000 zł),

zabytkowych gdańskich mły- j Morska Centrala Zaopatrze-
wod'a K4 pracowała!6 Tym“!nia (wpłacając 250 zł) i 
czasem Radunia na jej odcin- i „Arka“ (ICO zł). Część fun- 
ku gdańskim wymaga troskli- j duszu uzyskanego ze skła-
wej opieki. Mozę ona przyspo-j . ... . • -__•
rzyć odbudowanym dzielnicom ■ d^k instytucji i indyWldUal- 
plękna 1 blasku. Warto chociaż I nych członków PCK przezna

Przei^c się uliczką Na Pia- j czona będzie na urządzeniaskach, aby przekonać się, ile__, ^ . ... ,,
uroku można wydobyć z tej rze Hiedyczne i profilaktyczne
ki. W możliwościach gospodar­
czych miasta leży przedsięwzię­
cie robót oczyszczających kory­
to kanału i dokonanie remon­
tu kamiennych brzegów.

Chrońmy i ceńmy rzekę, 
która może stać się jeszcze 
bardziej pożyteczna, a już 
jest terenem wycieczek spe­
cjalistów, a przy tym w peł 
ni nieodkrytą atrakcją tury­
styczną:

Wafla!, 
czy chuligan

W ub. środę funkcjonariusze 
MO zatrzymali J w holu kina 
„Leningrad" awanturującego

rv rzeki plpktrou/rva jhinrni si<* osobnika. Zaprowadzono y zeKl eieinrow n<a ZD.orni go do p0koju kierownika. Tam
kowa w Bielkowie, Zbiornik zdemolował
wodny o obszarze 60 ha po­
łożony jest w odległości 1000 
m od budynku turbin.

Woda przekazywana jest do 
elektrowni wielkim, najpierw 
cementowym, a potem stalo­
wym rurociągiem o średnicy 3 

gdzie woda przepływa

on biuro« pobił 
milicjantów i kierownika ki­
na. Interweniowało „07". Rów­
nież milicjanci z pogotowia so­
lidnie „oberwali”, w Komen­
dzie Dzielnicowej MO Gdańsk 
— Śródmieście furiat uderzył 
jednego z oficerów. Po zamk­
nięciu w areszcie „zabrał się” 
do współtowarzysza celi. Awan-

szybkością trzech metrów na turnik został przekazany do 
sekundę. Między zamkiem wod Państwowego Szpitala dla Ner 
nym na górze, a elektrownią wowo - Chorych na Srebrzys- 
na dole jest aż 44,8 m różnicy ku. Jeżeli nie jest wariatem, 
poziomu. Na półmetku stoi jesz, będzie odpowiadać za awantu- 
cze wieża spełniająca rolę amor,ry i znieważenie milicjantów, 
tyzatora i regulatora wody. Elek! 4. d.

nowego szpitala w Gdyni, 
(k)

Ochrenne
szczepienie
dr@t»iu

Zarząd Weterynarii zawiada­
mia, że od 15 października raz 
poczęto w Gdańsku, Gdyni i 
Sopocie szczepienie ochronne 
drobiu grzebiącego, przeciw po 
morowi. Akcja ta ma na celu 
zabezpieczenie drobiu grzebią­
cego przed tą groźną i zaraź­
liwą chorobą, która w hodowli 
wyrządza poważne straty gos­
podarcze.

W Gdyni w sprawie szczepie 
ni a drobiu należy składać poda 
nia do Państw. Zakładu Lecznic 
twa dla Zwierząt ul. Litewska 
nr 3, tel. 26-58. W Sopocie i 
Oliwie do punktu weterynaryj­
nego w oliwie, ul. Opacka nr 
8, tel. 6-948. W Gdańsku - Oru 
ni, Sw. Wojciechu, Lipcach i 
Niegowie — do punktu wete­
rynaryjnego na Oruni, ul. Je­
dności Robotniczej nr 167, tel. 
321-34.

Inne dzielnice Gdańska zgła­
szają do Państwowego Zakładu 
Lecznictwa dla Zwierząt w 
Gdańsku - Siedlce, ul. Kartu­
ska nr 249, tel. 312-12 i Miej- 
skiego Zarządu Weterynarii 
Gdańsk, ul. Świerczewskiego nr 
8-12, tel. 318-02, pokój 123, I 
uiętro.
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Z tei konferencji trzeba wyciągnąć wnioski

Poważny problem zdrowia
robotników portowych

Ostatnio z inicjatywy działu socjalnego Zarządu Portu 
w Gdyni odbyła się konferencja poświęcona analizie przy­
czyn wzrastającej absencji chorobowej.

Jak wynika ze sprawozdania koordynatora lecznictwa 
przyzakładowego ZP Gdynia di KUSZEWSKIEJ, występu­
jące ostatnio w porcie gdyńskim wskaźniki absencji choro 
bowej, zachorowalności i niezdolności do pracy są wykocę 
niepokojące i daleko odbiegają od dopuszczalnych w tym 
zakresie norm.

Nie bez znaczenia jest tu j herowo, Kartuzy, Kościerzy-
także sam charakter wy- i na, Puck), co stwarza konie- 
stępujących najczęściej cho-'czność codziennych, wyczer- 
rób, wśród których przewa-i pujących dojazdów w róż- 
&ają takie przypadki jak nych warunkach atmosfe- 
ehoroby i gruźlica na- : rycznych. Wiele do życzenia 
rządów oddechowych oraz j pozostawiają także i same 
różnego rodzaju schorzenia ' warunki lokalowe, gdyż w 
gośćcowe. I większości są to przeludnio-

Zarówno zdaniem dr Ku-; ne, a nierzadko i wilgotne 
szewskiej, jak i pozostałych 1 izby.
lekarzy, pierwszą przyczyną j Jedną z dalszych przy- 
powstawania tych groźnych j czyn niezadowalającego sita­
ch or ób są specyficzne, trud- nu zdrowotności w porcie 
ne warunki pracy robotni- gdyńskim jest m. in. row­
ków portowych, narażonych | nież fakt, że często przedo- 
Często na wpływy wilgoci, 1 stają się jeszcze do pracy 
kurzu, szkodliwych wyzie- j vv porPie ludzie chorzy z do- 
wów itp., nie zawsze dosta- legiiwościami utajonymi, 
teczna ilość lub nieodpowied : czeg0 lekarze przy wstępnym 
nia jakość środków zabezpie j badaniu nie są w stanie 
czających i sprzętu ochron- j stwierdzić, tym bardziej że 
nego, zaniedbane zagadnie-: nowoprzyjmowany kandydat 
nie profilaktyki oraz datu-i na robotnika portowego ce- 
jące się od szeregu już lat j jowo nie uskarża się na żad- 
trudności w organizowaniu ne dolegliwości, 
systematycznych badań okre SłuS,zn ^ c wyd.aje się 
sowych, pozwalających na tu wni0Siek dr Sobicnieckie- 
wcześniejsze wykrycie roz- konieczności reaktywo-
wijającej się choroby.

Druga przyczyna pogarsza 
jącego się stanu zdrowotnoś­
ci wśród załogi portu gdyń­
skiego — zdaniem zespołu 
lekarskiego — tkwi w 
trudnych warunkach 
wych wielu jeszcze robotni­
ków.

wanta dawnego systemu 
przedkładania lekarzowi kar 
ty zdrowia z poprzedniego 
zakładu pracy.

Nader też często w pracy 
. zespołu lekarskiego wystę- 

b>to'j pują charakterystyczne, dra 
i żliwe sytuacje, gdy obowią- 

, ,, j zek lekarski koliduje z tros-
. Duzs c^s<: zamieszku- k 0 wykonanie przez przed 
je \\ osadach bardzo odle-i giębiorstwo planów. I tak 
gjjcr od miejsca piacy (Wej | np_ dr Zawadzka — lekarz

| Rejonu I oświadcza, że zgod 
| n[e z SlUmieniem i etyką le-

* j karską zwalnia ostatnio 
; j dość dużą liczbę pracowni- 
11 ków fizycznych ze zmian noc 
♦; nych, przy czym są to prze-
* ważnie ludzie, którzy z u-

wama, ze w rejonie swym 
zatrudnia nawet... epilepty­
ków, którzy w zasadzie są 
ciężarem w pracy 1 uważa 
nie bez słuszności, że naj­
wyższy już czas generalnie 
uregulować sprawę w-ysłużo 
nych robotników portowych, 
niezdolnych do pracy.

Wniosek kierownika Mali­
nowskiego ma szczególną wy 
mowę, jeśli się zważy, że w 
dalszym ciągu port gdyński 
odczuwa brak pełnowartoś­
ciowych fizycznie robotni­
ków przeładunkowych, a 
przeciętny wiek robotnika 
portowego wynosi ponad... 
40 lat!

Wiele uwagi poświęcili u- 
czestnicy konferencji spra­
wom tzw. badań okreso­
wych, jak również zanied­
banej kompletnie profilakty­
ce wśród robotników porto­
wych.

Jak wynika z ogólnych wy 
powiedizi, badania okresowe 
odbywają się bardzo nieregu 
lamie i obejmują tylko zni­
komą część pracowników. 
Przyczyn tego stanu należy 
szukać m. in. w niedostate­
cznej do niedawna obsadzie 
ambulatoriów, przeciążeniu 
lekarzy badaniami bieżący­
mi oraz-wybitnej niechęci ro 
botników do badań okreso­
wych — mimo niejednokrot­
nych poleceń kierownictw re 
jonów.

„Leży“ również zagadnie­
nie profilaktyki, które w za­
sadnie od dłuższego już cza­
su na terenie portu gdyń­
skiego nie istnieje na skutek 
niedostatecznego zaintereso- j 
wania s,ię tym problemem j 
zarówno czynników admini-i 
stracyjnych, jak i lekarskich !

(j. b)

Z Pohlem na prawym skrzydle
Lechia walczyć będzie z Motorem Jena

Dzisiaj o godz. 11 na sta­
dionie Lechii we Wrzeszczu 

, rozegrane zostanie spotkacie 
międzynarodowe pomiędzy 
drużyną Motor Jena (NRD) 
i Lechią Gdańsk. Będzie to 
rewanż za przegrany 1:2 
mecz w Jenie. Ale czy le-

Zwycięstwo 
i porażka 
piłkarzy 
polskich 
w Anglii

Piękny sukces odnieśli pił 
karze warszawskiej Gwar­
dii w pierwszym meczu pod 
czas swego tournee w An­
glii. Polacy pokonali w śro 
dę w Preston miejscowy ze­
spół Preston North End — 
2:1 (1:0). Zwycięskie bram­
ki zdobyli Baszkiewicz i Le 
wandowski.

* * *

Piłkarze Budowlanych O- 
pole grali we wtorek wie­
czorem w miejscowości Bury 
z III-ligowym miejscowym 
klubem o tej samej nazwie. 
Drużyna angielska, która 
prowadzi obecnie w północ­
nej grupie III ligi, wygrała 
3:0 (1:0).

Gdańskie Zakłady 
Graficzna

zatrudnię 
4 oraoowników

:
t 
i
| Zgłoszenia do działu za- ♦ 
; trudnienia Gdańskich Za- ♦ 
| kładów Graficznych. $

wagi na swe ciężkie i prze­
wlekłe choroby nie powinni 
w ogóle pracować w 
porcie.

Natomiast kierownik tegoż 
rejonu Malinowski twierdzi, 
że wobec braku sił zastęp- 

j | czy cl: wykonanie tego ro­
dzaju zaleceń lekarskich gro 
ziłoby... zarwaniem planu 
produkcyjnego! Tenże sam 
dyskutant stwierdza nie 
bez pewnego rodzaju zażeno

Kupon konkursu
Mecz Polska — Finlandia 

Warszawa, 3. XI. 1957 r.
Wynik ogólny spotkania........................
Wynik do przerwy...............................
Zdobywca pierwszej bramki . , , ,
Imię i nazwisko: ... . • .
Adres: .....................................
Nr punktu ,,Toto‘* . , ,

TOTKAkupon------------nr banderoli
LOTKA

Zakłady z dnia ....

chistom uda się zrewanżo- i denastce występuje aż trzech 
wać? Przecież grać będą w aktualnych reprezentantów 
osłabionym składzie, gdyż! kraju — prawoskrzydłowy 
Heniek Gronowski i Korynt MÜLLER, środkowy obroń- 
przebywają na zgrupowaniu! ca — ÖIILER i prawy łącz 
kadry narodowej przed me mik — SCIIMICKE. Najbar
czem z Finlandią.

W bramce Lechii wystąpi 
prawdopodobnie Uścinowicz, 
a na pozycji stopera Gross. 
Wszystkich kibiców Lechii

dziej znany jest bezsprzecz­
nie Müller, który też jest 
najgroźniejszym strzelcem.

Spotkanie to zapowiada się 
niezwykle ciekawie. Wszyst

czeka niespodzianka. Nie t>Q i Kim zainteresowanym komu
dziemy trzymać tego. w ta- J nikujemy, że karty abona-
jemnicy. Otoz dzisiaj w me!mentow*» są ważne
czu z Motorem na prawym
skrzydle zobaczymy... Erne-1 ' ®
sta POHLA. Wiemy wszys- j |f A
cy, że gdy zaistnieje ewen- i üHlflSfll fil St I 
tualność rozegrania trzecie- j _ __ _Yicht-fUubugo meczu z ZSRR jako pra­
woskrzydłowy wystąpi praw 
dopodobnie Pohl. A więc 
trzeba pozwolić mu na „roz 
ruszanie swych kości*’ w me 
czu z Motorem.

Zespół niemiecki zajmuje 
w tej chwili czwartą pozy­
cję w lidze NRD. W ich je-

Yacht Klub Morski „Gryf“ 
LPŻ Gdynia zaprasza wszy 
stkich c7,łonków klubu
sympatyków żeglarstwa na 
uroczystość opuszczenia ban 
dery, która odbędzie się w 
niedzielę, 3 listopada o go­
dzinie 15.30 na terenie sie­
dziby klubu.

CIEKAWSZE AUDYCJE
na fali średniej 230 m 

w PIĄTEK 1 bm.
8.00 — WIADOMOŚCI. 8.06 — 

Przegląd prasy. 8,10 — „Zanim 
zapłoną cmentarne świece“ — 
Zbigniewa Obrowskiego. 9.00 — 
„Godzina prawdy“ — szkice Zu 
zanny Bobskiej. 10.30 — Pieśni 
R. Schumanna i M. Musorg- 
skiego. 11.00 — „Gołębie przy 
kościele“ — opowiad. Jana WI 
która. 12.04 — Audycja R. Wit 
kowskiej „Opowieści ziarnka 
piasku“. 12.30 — Wiersze Ry­
szarda Liskowackiego. 13.00 —
Aud. oświatowa „Dlaczego świe 
ci“ '— dr Korab - Mackiewicza. 
13.15 — Koncert kameralny z
'Festiwalu w Bergen. 14.15 —
„Motor“ Jena — „Lechia“ 
Gdańsk. 15.00 — Dla dzieci — 
słuchowisko wg baśni Ander­
sena. 16.00 — WIAD. 16.20 —
Nocturny Chopina w wyk. A. 
Rubinsteina. 17.00 — Aud. lite 
racka „Światła o zmierzchu". 
17.30 — Koncert Wrocławskiego 
Chóru Katedralnego Chłop, i 
Męskiego. 19,00 — Nad książka­
mi Karola Bunscha. 20.00 —»
DZIENNIK. 20.20 — Sport. 20.30 
— Fragment „WYZWOLENIA“ 
Wyspiańskiego. 21.30 — „A la* 
sy wiecznie śpiewają“ —fragm, 

i! powieści Culbranssona. 22.00 —

Aresztowania w dyrekcji
PP Komis Mieczysława Klareckiego 

zam. we Wrzeszczu przy ul. 
Chopina 6 m. 2. Dyrektorską 
dwójkę uzupełnił Ryszard 
Stachura zam. w Gdyni 
przy ul. Serpentyna 15 m. 4. 
Ostatnio był on kierowni­
kiem sklepu Komis nr 19 w 
Sopocie. (j. d.)

fJiezespłfPGi

Czwartek, godz. 15, pokój 
w Prokuraturze Wojewódz­
kiej. Po raz ostatni spraw­
dza się personalia: Lidia
Wierzbowa zam. w Gdyni 
przy ul. Ujejskiego 11 m. 1, 
ostatnio pracująca na sta­
nowisku dyrektora PP „Ko­
mis'' w Gdańsku. Padają 
sakramentalne słowa: „Pro­
kurator Wojewódzki zasto- |« ,
sowai wobec pani areszt tymil0CZ ZOSpOlV* 
czasowy, przysługuje od te-i , . ,
go odwołanie do Prokuratu- I OTZlfSpOSOEllGIIIS 
ry Generalnej“. Tego same- " * "
go dnia powtarzano jeszcze i f0ln!t7ß&Q 
dwukrotnie znaną formułę. 8 888,8 *»*Ł*»SW 
Trzy osoby z dyrekcji PP Uważni czytelnicy, orientują-

I cy się nieco w zagadnieniach „Komis w Gdan.ku [rolnictwa, mocno byli zdzrtwie-
lazły się w więzieniu. im, kiedy przeczytali we wezo- 

, Irajszym numerze „Dziennika"
Dyrektor Lidia Wierzbo- tytuł notatki omawiającej pra­

wa została aresztowana pod ę* Komisji społeczno - zawo-
zarzutem nrzpstenstwa 1 cł°wej prz.y ZW ZMW.zaiZLtem przestępstwa ^Brzmiał on bowiem: „35 no-
art. 290, czyli mówiąc pro- jwych zespołów pgr powstało
stym językiem za łapówkę. !w W°L gdańskim“. Tymczasem
Miała nrzviać od nodleßtvch i godziło nie o zespoły PGR (wrn uia pi żyjąc oa poaiegiycn j biez> roltu nie powstał bowiem

żaden nowy zespól) lecz — jak 
wynikało z treści notatki — o
zespoły przysposobienia rolnł-

Sport. 22.15 — Rachmaninow
„Dzwony" — kantata. 23.50 — 
WIADOMOŚCI.

sobie pracowników większą 
sumę pieniędzy za zatuszo­
wanie popełnionych przez 
nich przestępstw. Areszto­
wano również jej zastępcę
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Nakładem
Wydawnictwa
Prasowego
„Dziennik
Bałtycki"
RS W „Prasa" 
w Gdańsku.

Prenumeratę miesięczną 
„Dz. Bałtyckiego" (cena 
12,50 zł) przyjmują bez o- 
granlczeń listonosze 1 wszy 
stkte placówki pocztowe 
oraz placówki „Ruchu". 
Prenumerata za granicą 
wynosi kwartalnie 52,50 zł, 
półrocznie 105 zł, rocznie 
2io zł. Zamówienia 1 wpła­
ty przyjmuje P. K. W. Z. 
„Ruch" — Warszawa, uł. 
Wilcza 18, Nr konta PKO 

1-8-100024.

czego.
Za przykry ten błąd przepra 

szamy naszych czytelników. I*

Skład ! drak: Gdańskie
Zakł. Graficzne w Gdańska 
Zam. 2271 — W-ll

GDAŃSKA
FABRYKA MASZYN I ODLEWNIA 

Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 216

i ogłasza przetarg j
na roboty budowlane garażu.

Dokumentacja i śletpy kosztorys w dziale 
gł. mechanika. Otwarcie ofert dnia 6. Ił. 
1957 roku. 3477-K

PARASOLE
NAPRAWIA, 
POKRYWA 

Gustaw NOWAK
Wrzeszcz 

Sienkiewicza 6 
przed kinem „Bajka“ 

G-19257

TOKARKĘ stołową kupię. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki’’ Gdańsk pod „19271”.

G-19271
JPSA bernardyna młodego 
kuplę. Wrzeszcz, Hoene
Wrońskiego 8 m. 5.

G-19279

LISY polarne (piesakl),
norki szafiry standart kil 
ka trójek kupię. Lisy, 
norki przyjmę na wy­
chów na zaprowadzoną
farmę. Gdańsk-Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 185/1 Sierko.

G-19297
DMS belki 1 pustaki lub 
dźwigary stalowe dużą 
ilość kupię natychmiast. 
Wiad. teł. 332-20 lub Pod 
wale Staromiejskie 95 —
sklep. G-19324

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK lub plac w śród­
mieściu od wyjeżdżają­
cych za granicę kupię. 
Oferty: Orłowo, poste - re 
slanfe Sewantowska.

G-19264
DZIAŁKĘ budowlaną od 
800 — 1000 m kw. w Orło­
wie od właściciela kupię. 
Pośrednicy' wykluczeni. — 
teł. 319-33. G-19327

Wszelkie ogłoszenia do
„DZIENNIKA

BAŁTYCKIEGO“
I

„SPORTOWCA
BAŁTYCKIEGO“

przyjmują:
Bjuro Ogłoszeń, Gdańsk, 

Targ Drzewny 3/7 —
tel. 335-80.

Oddział Red. „Dziennika 
Bałtyckiego“, Gdynia, 
Świętojańska 9 — te­
lefon 27-50.

Oddział Red. „Dziennika 
Bałtyckiego”, Elbląg, 
Ratuszowa 10, telefon 
20-95.

Księgarnia „Domu Książ­
ki" w Sopocie, ulica 
Monte Cassino 26, te­
lefon 525-62.

oraz
wyłącznie ogłoszenia 

drobne
WSZYSTKIE 

URZĘDY POCZTOWE 
K-2028

FACHOWCY POSZUKIWANI

MIESZKANIE 3-pokojowe 
wyłączone w trójmieśoie — 
kupię. Oferty: „Dziennik
Bałtycki“, Gdańsk — pod. 
„19273“. G-19273
ZAMIENIĘ 2 duże słonecz­
ne pokoje z kuchnią na 
pokój z kuchnią i kawa­
lerkę. Oferty: „Dziennik
Bałtycki“, Gdańsk — pod 
„19289“. G-19289

lokale

K.OCIOŁ c.o. parowy lub 
wodny około 10 m kw. ku 
pimy. Zgłaszać: Gdynia,
tel. 56-15 lub Wejherowo 
7»4, G-4223

ZAMIENIĘ samodzielne
mieszkanie w Gdyni 2 po­
koje, kuchnia bez łazien­
ki na podobne lub więk­
sze z łazienką. Warunki do 
omówienia. Oferty: „Dz.
Bałtycki“, Gdynia — pod 
„4203". G-4203

SAMOTNA pracująca po­
szukuje pokoju przy rodzi 
nie trasa Oliwa — Gdy­
nia. Warunki do omówie­
nia. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki“, Gdańsk — pod 
„19237“,____________ G-19237

IźAMIENIĘ pokój z ku­
chenką samodzielne na 2,5 

! pokoju z kuchnią i łazien 
jką w Gdyni. Koszty re­
montu zwrócę. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki“, Gdy 
nia pod „4238“._____G-4238

MIESZKANIE 2 duże po­
koje z kuchnią i łazienką 
we Wrzeszczu zamienię na 
3 pokoje w trójmieście, — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki", Gdańsk pod „19272“, 

G-19272
STUDENT poszukuje po­
koju trasa Gdańsk — Gdy
pia. Zgłoszenia teł. 36-10.

G-4227

POSZUKUJĘ pomieszcze­
nia przy rodzinie fila stu­
denta medycyny. Ewentu­
alnie w zamian dam po­
dobne w Warszawie. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki“ —
Gdańsk pod „19301“.

G-1931’1
KOMFORTOWE 2 pokoje 
z kuchnią wydzielone dam 
w procencie za pożyczenie 
80 — 100 tysięcy. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki“, Gdy­
nia pod „4244“. G-4244

35 robotników niewykwalifikowanych przyjmie 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego Gdańsk 
Wały Jagiellońskie 16 II ptr. pokój nr 29, Wa­
runek — stalp zameldowanie na terenie trój­
miasta. K-3440
Kilkudziesięciu wykwalifikowanych spawaczy 
elektrycznych, monterów kadłubowych, monte­
rów konstrukcji stalowych, monterów rurocią­
gowych, markierów, lastrykarzy, podsuwnico- 
wych, strażaków do straży p. poż., strażników 
do straży przemysłowej i robotników do trans­
portu zatrudni niezv.locznie Stocznia Gdańska. 
Zgłoszenia do Biura Przyjęć Stoczni Gdańskiej, 
ul. Jana z Kolna za pośrednictwem Oddziału 
Zatrudnienia Prez. MRN w Gdańsku. 3307-K
36 skubaczek, praca w akordzie przy ulżonych 
warunkach skubania, zarobki 1200 — 1500 zł, 
8 robotników niewykwalifikowanych, wynagro­
dzenie wg umowy zbiorowej oraz 1 dozorcę za 
trudni od zaraz Przedsiębiorstwo Jajczarsko - 
Drobiarskie Gdańsk - Zaspa, ul. Karola Mark­
sa 3. Dojazd tramwajem Nr 5. Przystanek przy 
cmentarzu. 3437-K

29 BM. między godz. 14—15 
przy Placu Oruńskim 9 — 
obok piaskownicy na ław­
ce zostawiono parasolkę 
czerwoną z czarnym po­
krowcem (zagraniczna). — 
Zwrot za wynagrodzeniem. 
Helena Maciejewska Gdy­
nia, Wojciecha 7—47.

PRACA
POMOC domowa lub gos-^ 
posia potrzebna. Warunki 
dobre. Wiadomość: Gdy­
nia, Kopernika 11 m. 7 — 
Kuropatwa.
REPASACZKA potrzebna. 
Gdynia, ul. Targowa 13.

G-4223
DZIEWCZYNA do dzieci 
potrzebna natychmiast. — 
Gdańsk, Jedności Robotni­
czej 14/3. G-19294
POMOC do dziecka po­
trzebna. Oliwa, Grottgera 
28/2 (dzwonić 2 razy).

G-19296
POMOC domowa ewentu­
alnie dochodząca potrzeb­
na. Wrzeszcz, Lilii Wene-

SIATKARKĘ kompletną i 
wirówkę do suszenia bie­
lizny sprzedam. Gdańsk, 
Malczewskiego 131.

G-19274
ŚWINKI morskie posiada 
na sprzedaż Państwowy 
Szpital Kliniczny nr 2 — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Kii 
niczna la. Zgłoszenia przyj 
muje sekretariat Kliniki.

G-19213
PIANINO krzyżowe stan 
idealny sprzedam. Gdańsk, 
Wałowa 27 m. 3.

G-19290

Marksa). K-3468
POMOCNIK ślusarski po-
trzebny. Gdynia, Piotra
Skargi n Wytwórnia Sia-
tek. G-4241

SPRZEDAŻ
„JAWĘ” na 19 sprzedam.
Wrzeszcz, Karola Marksa
116 m. 3. G-19263

MOTOR ropniak 18 KM 
sprzedam. Pelplin, Staro­
gardzka 4a G-19242
„WILKA” elektrycznego 
produkcji niemieckiej — 
sprzedam. Sopot, Kościusz 
ki 44/6 od godziny 16—18.

G-19280
WFM stan dobry pilnie 
sprzedam. Orunia, Głucha
i m, 4.____________ G-19291
PAWILON rzemieślniczo- 
handlowy pilnie sprzedam. 
Telefon 33-37.

G-4236

DRZWI sprzedam. Gd. - 
Wrzeszcz, Brzozowa 1/5.

G-19268

KRuniy dobrą sprzedam. 
Gdańsk, Św. Wojciech, ul. 
Jedności Robotniczej 437.

G-19329

MASZYNĘ do robienia 
swetrów marki „Pasap” — 
nową sprzedam. Gdynia, 
Mickiewicza 25 m. 3.

G-4226
FUTRO (barany węgier­
skie) sprzedam. Gdynia 
35-69. G-4233
„ZÜNDAPP” 500 bez przy 
czepy pilnie sprzedam. So 
pot, Chopina 16 Jakubow­
ski. G-4228

LEKARSKIE
DR ST. KRAJEWSKI spe­
cjalista skórne, wenerycz­
ne, Gdańsk - Wrzeszcz — 
ul. Marchlewskiego 13/2 — 
tel. 416-97. G-17673

ZGUBY

ROŻNE

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy­

sługę
i t P.

Adamowi Symaniukowi
a szczególnie Dyrekcji, wszystkim pracow­
nikom MHD Art. Spożywcze Wrzeszcz, 
przyjaciołom,, koleżankom i kolegom zmar­
łego za okazaną pomoc i wzięcie udziału 
w pogrzebie serdeczne „Bóg zapłać“ składa

G-19341 żona,, córeczka i rodzina

KTO nauczy szybko elek­
trycznego podnoszenia o- 
czek? Oferty: „Dziennik
Bałtycki“, Gdańsk — pod 
„Oczko“. G-19282
ODSTĄPIĘ udział w spół­
ce (35.000) czynnego zakia 
du mechanicznego. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki“ — 
Gdansk pod ,,19288“.

G-19288
hEUenekijüe amortyzato 
ry samodzielne wszelkich 
typów i systemów. Gdy­
nia, Al. Zwycięstwa 132 
(przystanek trolejbusowy 
Radiowo) Warsztat.

G-4228
COSZURUJą przedsiębior­
stwa do wykonania remon 
tu domku jednorodzinne­
go. Zgłoszenia listowne z 
podaniem adresu kiero­
wać: Gdańsk - Wrzeszcz,
ul. Chrobrego 7 — 11.

G-19302
zciiNĄŁ w okolicy lotnis­
ka czarny pies rasy mie­
szanej (wilczek) wzrostu 
średniego, mata biała pla­
ma na podbrzuszu. Odpro­
wadzić za wynagrodze­
niem: Wrzeszcz, Wojska
Polskiego 5/2 lub telefon 
321-26. G-19328

W dniu 30 października 1957 r. zmarł 
mój najukochańszy mąż, nasz jdrogi ojciec 

ś. f P.

Piotr Bedła
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada 

1957 r, ze Szpitala Miejskiego w Gdyni na 
cmentarz Witomiński.
O czym zawiadamiają pogrążeń' w smutku

G-4264 żona i dzieci

^747


